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Nikołaj Podgórny 
udał się do Turynu 
Przewodniczący Rady Naj­

wyższej ZSRR, Nikołaj Pod­
górny, przebywający z wizytą 
we Włoszech, opuścił w środę 
w późnych godzinach wieczor­
nych Rzym, udając się do Tu­
rynu.

W Turynie N. Podgórny ma 
odwiedzić zakłady samocho­
dowe „Fiata”, a w czwartek 
po południu udaje się do Me­
diolanu, następnego etapu swej 
wizyty we Włoszech.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Niko­
łaj Podgórny, zaprosił prezy­
denta Włoch Giuseppe Sara- 
gata oraz premiera Aldo Moro 
do złożenia oficjalnej wizyty 
w Związku Radzieckim. Zapro 
szenie zostało przyjęte.

Dzienniki włoskie zwracają 
uwagę na wypowiedzi N. Pod­
górnego na temat tendencji do 
odprężenia w Europie i poważ 
nych przeszkód hamujących 
takie tendencje, jak również 
o konieczności uregulowania 
problemu wietnamskiego na 
podstawie programu rządu 
DRW i Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Płd.

Procesy rozwoju 
Poznania w PRL
Staraniem Poznańskiego To­

warzystwa Przyjaciół Nauk i 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania odbędzie się w 
dniach 30 i 31 bm. sesja na te- 
mait „Procesy rozwoju Pozna­
nia w Polsce Ludowej”.

Podczas sesji przedstawione 
zostaną referaty o uprzemysło­
wieniu Poznania w PRL, o 
przeobrażeniach przestrzen­
nych naszego miasta, o prze­
obrażeniach świadomości spo­
łecznej jego mieszkańców, o 
ochronie zdrowia i opiece spo­
łecznej, o zagadnieniach spor­
tu, rekreacji i turystyki, o o- 
świacie i szkolnictwie zawodo­
wym, nauce i szkołach wyż­
szych, wreszcie o perspekty­
wach rozwoju Poznania. Nad 
referatami odbędzie się dysku­
sja.

. Początek ,s?sy 30 bm. o godz. 
9.30 w Sali Czerwonej Pałacu 
Działyńskich przy Starym 
Rynku, (ms)

Prowokacje obywateli chińskich 
na Placu Czerwonym

Jak podaje Agencja TASS, w środę na Placu Czerwonym 
w Moskwie znajdująca się przejazdem w ZSRR grupa chiń­
skich obywateli oraz towarzyszących im pracowników am­
basady ChRL, naruszając brutalnie ustalone i znane wszy­
stkim przepisy zwiedzania Mauzoleum Lenina, zakłóciła po­
rządek, przeszkadzała innym zwiedzającym, odpychała ich, 
uniemożliwiła im przedostanie się do Mauzoleum.
Takiemu zachowaniu się to­

warzyszyły antyradzieckie o- 
krzyki, hałasy i inne nieodpo­
wiednie wybryki.

Prowokacyjne zachowanie 
się obywateli chińskich wywo 
łało słuszne oburzenie ludzi ra 
dzieckich znajdujących się na 
Placu Czerwonym.

W związku z tym oburzają­
cym, chuligańskim postępowa­

Rio bez światła 
gazu i wody

W Brazylii trwa energiczna wal­
ka ze skutkami powodzi w stanie 
Rio de Janeiro i na przyległych 
terenach. W dalszym ciągu nie 
jest jeszcze całkowicie ustalona 
liczba osób, które zginęły podczas 
klęski żywiołowej. Jak wynika z 
ostatnich doniesień, władze brazy­
lijskie oświadczyły, że odnaleziono 
do tej pory 167 ciał. Około 430 osób 
uznano za zmarłe podczas kata­
strofalnej powodzi, a 105 ludzi za 
zaginionych.

W niezwykle ciężkiej sytuacji 
znalazły się 4 miliony mieszkań­
ców Rio de Janero. W dalszym 
ciągu racjonowane są dostawy 
prądu — po kilka godzin na dobę 
dla poszczególnych dzielnic. W 
wielu mieszkaniach brak jest je­
szcze do tej pory gazu. Odczuwane 
są także poważne trudności z do­
stawami świeżej wody pitnej. Wo­
dociągi są zniszczone w wielu 
miejscach. Dzienny deficyt wody 
przekracza 1.300 min. litrów.

Specjalne ekipy usiłują przy­
wrócić przerwaną komunikację na 
głównych liniach drogowych u- 
szkodzonych przez wylewy rzek i 
grube osady mułu.

Nie wiadomo do tej pory kiedy 
zostanie wznowiony ruch na głów­
nej autostradzie wiodącej z Rio de 
Janeiro do Sao Paulo, która zo­
stała w poważnym stopniu zni­
szczona. (PAP)

Wizyta podkreślająca 
wspólne interesy Polski i Francji

Minisier Adam Rapacki w Paryżu

Korespondent PAP, red. Z. Klimas donosi z Paryża: W 
czwartek, 26 bm., parę minut po godzinie 11 na paryskim 
lotnisku Łe Bourget wylądował specjalny samolot „IŁ-18” 
z polskimi barwami narodowymi na którego pokładzie przy­
był na zaproszenie rządu francuskiego, z oficjalną 3-dniową 
wizytą, minister spraw zagranicznych PRL, Adam Rapacki.
Rewizytuje on kierownika 

francuskiej dyplomacji, mini­
stra spraw zagranicznych — 
Maurice Couve de Murville’a, 
który w ub. roku bawił w na­
szym kraju. Jest to zarazem 
dalszy kontakt na wysokim 
szczeblu między przedstawicie 
lami obu rządów, mieszczący 
się w ramach, ustalonych o-

Plenum Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa
W środę odbyło się w War­

szawie XVI plenarne posiedze­
nie Rady Głównej Przyjaciół 
Harcerstwa, któremu prze­
wodniczył Marszałek Polski 
Marian Spychalski — prze­
wodniczący Rady Głównej. 
Tematem obrad była działal­
ność ZHP w miejscu zamiesz­
kania harcerzy i wynikające 
stąd zadania dla ruchu przy­
jaciół harcerstwa oraz plan 
pracy rady na rok bieżący.

PAP

niem obywateli chińskich na 
Placu Czerwonym, Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR złożyło ostry protest am 
basadzie ChRL w Moskwie. 
MSZ ZSRR zażądało podjęcia 
ze strony ambasady wszelkich 
niezbędnych kroków, aby oby 
watele chińscy znajdujący się 
na obszarze ZSRR zachowywa 
li się w odpowiedni sposób.

Podkreślono — kontynuuje 
Agencja TASS, że wszelkie na 
ruszanie przez obywateli chiń 
skich ustaw i porządku pu­
blicznego na terytorium Związ 
ku Radzieckiego będzie likwi­
dowane w jak najbardziej zde 
cydowany sposób i że całą od­
powiedzialność za ewentualne 
następstwa poniesie strona 
chińska. (PAP)

Studenci chińscy 
odwołani z CSRS
Jak donosi Agencja CTK, 

rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej odwołuje z Czechosło­
wacji wszystkich chińskich stu 
dentów i aspirantów, kształcą 
cych się na wyższych uczel­
niach tego kraju. Zakomuniko 
wał o tym przedstawiciel am­
basady ChRL w Pradze, który 
odwiedził w tych dniach mini 
sterstwo szkolnictwa CSRS.

Przedstawiciel ambasady 
ChRL oświadczył, że studenci 
i aspiranci chińscy odwoływa­
ni są po to. by mogli wziąć 
aktywny udział w odbywają­
cej się obecnie „wielkiej prole 
tariackiej rewolucji kultural­
nej”.

Łącznie odwołano z Czecho­
słowacji 17 chińskich studen­
tów. (PAP) 

kresowych wzajemnych kon­
sultacji.

Obecnej wizycie naszego mi­
nistra dodaje wagi fakt, że 
gość polski przyjęty zostanie 
w piątek po południu przez 
prezydenta de Gaulle’a. Bę­
dzie to drugi, po radzieckim 
ministrze Gromyce, kierownik 
resortu spraw zagranicznych 
krajów socjalistycznych, któ­
ry spotka się i odbędzie roz­
mowę z prezydentem de Gaul- 
le’em.

Min. Rapacki spotka się 
również z premierem Pompi- 
dou oraz omówi w toku bez­
pośrednich spotkań ze swym 
francuskim kolegą, jak też w 
szerszym gronie najbliższych 
współpracowników obu mini­
strów, najistotniejsze i najbar 
dziej aktualne zagadnienia w 
dziedzinie stosunków dwu­
stronnych oraz polityki mię­
dzynarodowej.

W porcie lotniczym Le Bour 
get, przybranym flagami o 
barwach narodowych Polski 
i Francji, gościa polskiego po­
witał min. Couve de Murville. 
Podszedł on do schodków sa­
molotu, z którego wyszedł 
min. Rapacki wraz z towa­
rzyszącymi mu wysokimi 
funkcjonariuszami naszego 
MSZ. Następuje serdeczny u- 
ścisk dłoni oraz pierwsze sło­
wa powitania. Z kolei min. 
Rapacki wita się z przybyłym 
na lotnisko ambasadorem PRL 
— Janem Druto. Następnie 
wśród szpaleru honorowego 
obaj ministrowie i towarzy­
szące im osobistości udają się 
do salonu honorowego portu 
lotniczego.

Po powitaniach min. Rapac­
ki wygłasza przed mikrofo­
nem krótkie przemówienie po 
witalne.

Minister Rapacki powiedział m. 
ta.: Pragnę na wstępie wyrazić 
zadowolenie z przyjazdu do Pary­
ża na uprzejme zaproszenie rządu 
francuskiego. Wymiany wizyt sta-

Wynurzenia McNamary
Agencje zachodnie podały frag­

menty wypowiedzi sekretarza o- 
brony, McNamary, złożonych w 
poniedziałek na posiedzeniu Ko­
misji Sił Zbrojnych Senatu USA, 
a opublikowanych dopiero obec­
nie.

Wbrew opinii szeregu senatorów 
— McNamara bronił skuteczności 
bombardowań DRW, przyznając 
jednak, że nie złamały one mo­
rale Wietnamczyków. McNamara 
oświadczył, że w istocie rzeczy 
rezultaty nalotów należy uznać 
za zadowalające. Zresztą — po­
wiedział McNamara — bombardo­
wania DRW miały być tylko u- 
zupełnieniem operacji wojsko­
wych w Wietnamie Południowym. 
Dodał on, że w tej chwili nie 
można jeszcze w tej sprawie wy­
ciągnąć ostatecznych konkluzji.

Sekretarz obrony przytoczył sze 
reg danych, dotyczących sił lądo­
wych, powietrznych i morskich 
USA. Znaczną część swego wy­
stąpienia McNamara poświęcił 
spekulacjom na temat siły ude­
rzeniowej amerykańskich rakiet 
międzykontynentalnych.

Omawiając problemy afrykań­
skie, McNamara odniósł się pe­
symistycznie do możliwości usta­
nowienia w niedalekiej przyszło­
ści rządów większości Rodezji i 
osiągnięcia niepodległości przez 
Afrykę Południowo-Zachodnią i 
terytoria portugalskie w Afryce. 
Zaznaczył on, że Stany Zjedno­
czone zamierzają użyć wszelkich 
wpływów, ażeby doprowadzić do 
pokojowego rozstrzygnięcia tych 
problemów. (PAP) 

ły się zwyczajem w naszych wza­
jemnych stosunkach. Przybywam 
tu w ślad za naszym premierem — 
Józefem Cyrankiewiczem i wice­
marszałkiem Sejmu — Zenonem 
Kliszko. Jednocześnie jest to re-

Dokończenie na str. 2

Dorobek ruchu zawodowego 
w kadencji 1963-1966

Obrady XXI Plenum CRZZ

W czwartek odbyło się w Warszawie XXI posiedzenie ple­
narne CRZZ. W czasie obrad, którym przewodniczył Ignacy 
Loga-Sowiński, omówiono i przyjęto projekt sprawozdania 
z działalności Centralnej Rady w kadencji 1963—1966. Doku­
ment ten będzie doręczony delegatom na VI Kongres Związ­
ków Zawodowych. Plenum zatwierdziło także budżet CRZZ 
na rok bieżący.
Wprowadzenie do dyskusji 

wygłosił sekretarz CRZZ — 
Wiesław Kos. Podkreślił on 
szybki wzrost szeregów związ­
kowych, który wyprzedza tem­
po przyrostu zatrudnienia. Od 
V Kongresu zwiększyły się one 
o 1,5 min. osób i obecnie sku­
piają 8 min. członków.

W. Kos stwierdził, że działalność 
związków zawodowych w tym o- 
kresie 1963—66, przyczyniając się 
do poprawy bytu ludzi pracy i do 
dalszego rozwoju kraju, umocniła

Nowa książka 
krytykująca Piusa III 
Jak informuje Agencja DPA, 

książka „Śmierć w Rzymie” 
amerykańskiego pisarza Rober 
ta Katza ukaże się 30 stycznia 
w Nowym Jorku nakładem 
wydawnictwa McMillana.

Katz zarzuca w książce pa­
pieżowi Piusowi XII, że nie 
uczynił nic, aby zapobiec roz­
strzelaniu 335 zakładników 
włoskich w marcu 1944 r. Za­
kładnicy ci zostali rozstrzelani 
na rozkaz Hitlera, przy czym 
miał to być akt retorsji za na­
pad dokonany przez partyzan­
tów włoskich, w czasie które­
go zginęło 33 funkcjonariuszy 
policji niemieckiej. (PAP)

„Stern" jednak skróci 
relację Manchesteru
Na osobistą prośbę pani 

Jacqueline Kennedy, tygodnik 
ilustrowany „Stern” dokona, w 
publikowanej relacji o „Smier 
ci prezydenta” pióra Manche- 
stera, kilku nieznacznych skro 
tów, dotyczących prywatnych 
życzeń żony zamordowanego 
prezydenta USA.

Redaktor naczelny tygodni­
ka, Henri Nannen oświadczył 
w środę, że „Stern” dobrowol­
nie zrzekł się drukowania 
tych fragmentów i zdecydo­
wał się na ten gest po wyroku 
sądu w Hamburgu, który o- 
rzekł, że relację Manchestera 
można drukować bez jakich­
kolwiek skrótów. Łącznie ofia 
rą tej dobrowolnej cenzury 
padnie 122 wierszy, podczas 
gdy strona amerykańska doma 
gała się wykreślenia 7.911 wier 
szy.

Powiadomiona o tej decyzji 
pani Kennedy, podziękowała 
telegraficznie „Sternowi”.

PAP

Wietnam w ogniu

Zacięte walki wręcz 
w podziemnych tunelach

Dowództwo USA w Sajgonie podało, że w końcu ubiegłe­
go tygodnia liczba żołnierzy amerykańskich w południo­
wym Wietnamie osiągnęła 400 tysięcy. Ogółem siły USA, re­
żimu sajgońskiego oraz kontyngenty z Australii, południo­
wej Korei, Filipin i Nowej Zelandii liczą w płd. Wietnamie 
1.077.000 ludzi.
Zdaniem kół amerykańskich, 

siły partyzantów południowo- 
wietnamskich wynoszą 281 tys. 
ludzi.

Oficjalna statystyka USA 
podaje, że w ubiegłym tygod­
niu w płd. Wietnamie zginęło 
123 żołnierzy amerykańskich, 
tj. o 21 mniej niż w ubiegłym 
tygodniu. Liczba żołnierzy a­
merykańskich, uważanych za 
zaginionych, wzrosła do 485.

Agćncje zachodnie informu­
ją o zażartej bitwie, jaka ro- 
zegrala się między pododdzia- 
mi 28 pułku południowokore- 
ańskiego a zgrupowaniem par­
tyzanckim w odległości 12 m 
na południowy — wschód od 
Tuy Hoa, w prowincji Phu 
Yen, 350 km od Sajgonu. Wal-

ich funkcję współgospodarza i o- 
brońcy interesów załóg.

Mówiąc o wpływie związków za­
wodowych na rozwój produkcji, 
sekretarz CRZZ podkreślił rolę 
samorządu robotniczego.

Z inicjatywy związków zawodo­
wych zrodziły się i przyjęte zosta­
ły na stałe programy społecznego 
działania, które samorząd robot­
niczy uchwala w celu zapewnienia 
realizacji planów techniczno-eko­
nomicznych przedsiębiorstw. Pro­
gramy te wytyczają także zadania 
administracji gospodarczej w dzie­
dzinie poprawy bhp i warunków 
socjalno-bytowych w zakładach.

Wiele uwagi poświęcono rozwo­
jowi ruchu racjonalizacji i wyna­
lazczości. Obecnie działa w kraju 
prawie 4 tys. klubów techniki i 
racjonalizacji. W ubiegłym 5-leciu 
zgłoszono ponad 600 tys. projek­
tów wynalazczych, których zasto­
sowanie przyniosło gospodarce ok. 
15 mld zł oszczędności.

Związki zawodowe współdziałały 
w porządkowaniu spraw zatrud­
nienia zgodnie z wytycznymi VII 
Plenum KC PZPR.

W polityce płac CRZZ dążyła 
przede wszystkim do przyspiesze­
nia tempa wzrostu uposażeń naj­
niższych (w latach 1960—65 zwięk­
szyły się one o 42 proc.) oraz do­
skonalenia obowiązujących syste­
mów płac i premiowania. W okre­
sie 1962—66 na podwyżki płac, któ­
rymi objęto 5,8 min. pracowników, 
wydatkowano ok. 10 mld. zł w 
skali rocznej.

Podstawowym problemem co­
dziennego działania związkowego, 
jest ochrona pracy. W 1965 r. Sejm 
uchwalił ustawę o bhp. Zrealizo­
wano tym samym jeden z najważ­
niejszych postulatów V Kongresu 
Związków Zawodowych.

Sekretarz CRZZ omówił dalej 
wkład polskich związków zawodo­
wych w umacnianie jedności mię­
dzynarodowego ruchu zawodowe­
go. Działalność na forum świato­
wym rozwijają one w myśl u- 
chwał VI Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych w War­
szawie.

Ochrona czystego 
powietrza w CSRS

Komisja Rad Narodowych 
Zgromadzenia Narodowego 
CSRS zatwierdziła ustawę o 
ochronie czystego powietrza.

Celem nowej ustawy, która 
zwiększa grzywny i kary są­
dowe wobec winnych, jest 
przede wszystkim skłonienie 
zakładów przemysłowych do 
jak najszybszego zainstalowa 
nia oczyszczalników, filtrów i 
urządzeń podobnego typu, któ­
rych produkcję w ostatnim o- 
kresie bardzo zwiększono.

PAP 

ka toczyła się w tunelach, głę­
boko pod ziemią. Często docho 
aziło do walki wręcz; bitwa 
trwała 4 godziny.

Jak podaje Agencja Reute­
ra, przed odlotem z Nowej Ze­
landii premier Ky oświadczył 
podczas krótkiej konferencji 
prasowej, iż zaprosił premiera 
tego kraju K. Holyoake do od­
wiedzenia południowego Wiet­
namu. Z dalszych słów Ky 
wynikało, że zaproszenie nie 
zostało na razie przyjęte.

Rzecznik Departamentu O- 
brony USA oświadczył, że roz­
kazy dotyczące celów bombar­
dowania są ściśle tajne. Wy­
powiedź ta odnosiła się do po­
głosek, jakie rozeszły się w 
Waszyngtonie, że połączone 
sztaby USA wydały amery­
kańskim pilotom zakaz bom­
bardowań w promieniu 8 kilo­
metrów od centrum Hanoi.

Departament odmówił wszel 
kich komentarzy na ten temat 
i jedynie za pośrednictwem 
rzecznika podkreślił, iż wszel­
kie ujawnianie informacji do­
tyczących wyznaczonych ce­
lów narażałoby życie pilotów 
nn niebezpieczeństwo. Jedno­
cześnie rzecznik dodał, że więk 
szość krążących wiadomości w 
tej sprawie jest zupełnie bez­
podstawna i rozpowszechnia­
na jest przez nieodpowiedzial 
ne elementy. (PAP)

Socjalistyczni 
dziennikarze odmówili 
spotkania z Luebkem
29 dziennikarzy krajów soc­

jalistycznych, akredytowa­
nych w Berlinie zachodnim* 
odmówiło jednogłośnie wzięcia 
udziału w spotkaniu zorgani­
zowanym w środę po południu 
dla prasy zagranicznej przez 
prezydenta NRF Luebkego.

Tym samym dziennikarze 
zaprotestowali przeciwko bez­
prawnemu pobytowi prezyden 
ta zachodnioniemieckiego w 
Berlinie zachodnim, gdzie wy­
konuje on — jak stwierdza się 
w NRF — „swe oficjalne funk 
cje”. (PAP)

Indonezyjski 
dyplomata — osobą 
niepożądaną wChRL

Jak komunikuje Agencja 
Nowych Chin, podpułkownik 
Jonohatmodjo — zastępca at­
tache wojskowego ambasady 
indonezyjskiej w Pekinie — 
został uznany w środę za „per­
sona non grata”. Będzie on 
musiał opuścić Chiny przed 
30 stycznia.

Zarzuca się mu prowadze­
nie działalności nie dającej się 
pogodzić z normalnymi stosun 
kami między Chinami a Indo­
nezją. (PAP)

hż ponad 500 tys. 
chorych na grypą
Od grudnia ubr. zachorowało w 

Polsce na grypę ponad 500 tys. o- 
sób. We Wrocławiu oraz powia­
tach tego województwa (Świdnica, 
Dzierżoniów, Wałbrzych), w War­
szawie i Olsztynie, a w środę w 
woj. rzeszowskim — ogłoszono 
stan epidemiczny — poinformował 
PAP główny inspektor sanitarny, 
wicemin. zdrowia i opieki społecz 
nej prof. Jan Kostrzewski.

Trudno wdawać się w jakiekol­
wiek przepowiednie co do rozmia 
roto epidemii. Na podstawie do­
tychczasowego wzrostu zachoro­
wań można jednak przypuszczać, 
że tegoroczna epidemia nie będzie 
należała do największych. Duże 
epidemie grypy występują u nas 
mniej więcej co 10 lat. Notowaliś­
my więc atak tej choroby na prze 
łomie lat 1946/47. a następnie 1957/58 
— kiedy to wirus grypy zaatako­
wał za każdym razem blisko 3 
min. osób. Mniejsze epidemie wy­
stępują u nas prawie co roku, np. 
w 1964 r. chorowało ok. 750 tys. 
mieszkańców, a w 1965 r. 870 tys.

PAP



Minister Rapacki 
w Paryżu

Dokończenie ze str. 1 
wizyta po pobycie w ub. roku mi­
nistra Couve de Murville’a w na­
szym kraju. Żywię nadzieję, że 
mój pobyt we Francji umożliwi 
osiągnięcie nowych postępów w 
naszych stosunkach dwustronnych 
i działalności naszych krajów na 
rzecz umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie, i tym sa­
mym w świecie.

Nasza współpraca oparta jest 
na naszych ■ interesach narodo­
wych, które leżą u źródeł wielo­
wiekowej tradycji naszej przyjaź­
ni, wypróbowanej w toku wspól­
nych doświadczeń. W naszych cza 
sach współpraca ta jest podykto­
wana przez nakaz historii, miano­
wicie przez nakaz uchronienia na­
szego kontynentu i całego świata 
od grożących im niebezpieczeństw, 
wyeliminowania sporów i prze­
zwyciężenia sztucznych podziałów, 
zrodzonych z zimnej wojny oraz 
poświęcenia całej naszej energii 
sprawie zapewnienia Europie i 
światu pokoju i pomyślności.

Z dążenia do tego właśnie celu 
tradycyjna przyjaźń między na­
szymi krajami czerpie nowe na­
tchnienie. Bliskość poglądów na­
szych krajów na liczne doniosłe 
problemy europejskie i międzyna­
rodowe, szybki rozwój naszej dwu 
stronnej współpracy, wydają mi 
się dobrą zapowiedzią dla mojej 
misji w Paryżu.

Korzystam z tej okazji, by prze 
kazać narodowi francuskiemu i 
mieszkańcom Paryża serdeczne 
i braterskie pozdrowienia od na­
rodu polskiego i mieszkańców 
Warszaw" ♦

Około godz. 13 min. Rapacki 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami przybył do gmachu 
MSZ przy Quai d’Orsay, by 
wziąć udział w śniadaniu z 
min. Couve de Murville’em.

B. doradca Kennedyego 
przybył do Konga

Jak donosi z Kinszasy Agen­
cja Reutera, przybył tam w 
środę wieczorem Theodore So- 
rensen, były doradca prezy­
denta Kennedy’ego. Będzie on 
na prośbę rządu kongijskiego 
jednym z dwóch rzeczników 
tego rządu w sporze z towa­
rzystwem „Union Miniere”, 
zlikwidowanym na terytorium 
Konga. Drugim rzecznikiem 
jest adwokat paryski Rene 
Floriot. (PAP)

W środą rozpoczęła się 
batalia o dobre stopnie

Zimowa sesia na wyższych uczelniach

W środę, w większości wyższych uczelni w kraju rozpo­
częła się zimowa sesja egzaminacyjna. Blisko 260-tysięczna 
rzesza słuchaczy studiów dziennych i zaocznych, w tym ok. 
60 tys. studentów I roku zaczyna przeżywać emocje egzami­
nacyjne.
Jak wynika z meldunków z 

niektórych uczelni dobre wy­
niki przedegzaminacyjnych 
kolokwiów i gremialne stawia­
nie się na egzaminy przed ter­
minem, wskazują na chyba 
lepsze niż w latach ubiegłych 
przygotowanie studentów do 
sesji.Strach ma wielkie oczy
Dochodzenie przeciwko

Niemoellerowi
Zachodnioniemiecka policja 

polityczna podjęła dochodzenie 
przeciwko pastorowi Martino­
wi Niemoellerowi w związku z 
jego niedawną podróżą do 
Wietnamu Północnego i jego 
wypowiedziami na temat woj­
ny wietnamskiej i agresji ame 
rykańskiej. Fakt ten potwier­
dzony został oficjalnie przez 
bońskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych, które jednakże 
przy tej okazji „prostuje”, iż 
śledztwo podjęte przez zachod- 
nioniemieckie organa bezpie­
czeństwa nie odnosi się „do 
osoby Niemoellera”, lecz obej­
muje „jedynie skutki” jego 
podróży do Wietnamu Północ­
nego.

Jak wynika z „wyjaśnień” 
MSW, władzom policyjnym za­
leży „wyłącznie” na ustaleniu 
efektów politycznych tej po­
dróży, zwłaszcza pod kątem 
„wykorzystania” jej przez 
„propagandę komunistyczną”.

'pap

Połowiczna odpowiedź dla Wilsona Kurs dydaktyki
Prasa francuska o roimowacłi IrancusLo-brydyisUicli audiowizualnej na UAM

Relacjonując przebieg rozmów francusko-brytyjskich oraz 
konferencję prasową premiera Wilsona, jak również oświad­
czenie ministra Couve de Murville’a, czwartkowe dzienniki 
francuskie podkreślają sondażowy charakter tych rozmów, 
uważając ich bilans za zadowalający („Le Figaro”).

Nawe demonstracje 
w Nikaragui

Jak donoszą ze stolicy Nika­
ragui miasta Managua, ostat­
nio opozycja podjęła próbę 
zorganizowania nowych de­
monstracji antyrządowych. In­
terweniowało wojsko, które u- 
źyło gazów łzawiących. Doszło 
do strzelaniny, w której ranny 
został 15-letni uczeń. (PAP)

Kampania cukrownicza 
dobiega końca

Jedna z najdłuższych w historii 
naszego cukrownictwa kampania 
zbliża się do końca. Dotychczas 
zakończyło pracę 66 cukrowni, w 
tym m. in. w Przeworsku, należą­
cej do grupy największych w kra­
ju. Cukrownia ta przerobiła w 
ciągu 127 dni blisko 350 tys. ton 
buraków, uzyskując ok. 40 tys. ton 
cukru.

Obecnie czynnych jest jeszcze 11 
„słodkich fabryk”, z czego 8 w 
okręgu warszawskim, 2 
skim i 1 w lubelskim.

W bieżącej kampanii 
no dotychczas blisko 

w poznań-

przerobio- 
13,4 min.

ton buraków cukrowych. Na pla­
cach pracujących jeszcze cukrow­
ni znajduje się obecnie ok. 40 tys. 
ten surowca. Według informacji 
Zjednoczenia Przemysłu Cukrow­
niczego przerób tych buraków po­
trwa do połowy przyszłego tygod­
nia. Przewiduje się, że do najbliż­
szej niedzieli stanie jeszcze kilka 
dalszych cukrowni. Jako ostatnie 
zakończą kampanię zakłady w 
okręgu warszawskim.

Warto dodać, że w bieżącej kam­
panii przetransportowano ok. 630 
tys. ton surowca ze „wschodniego 
zagłębia buraczanego” do cukrow­
ni na zachodzie kraju. Przewozy, 
a tym samym znaczne koszty 
zmniejszono więc o ponad połowę 
w porównaniu z ub. r„ dzięki roz­
budowie i modernizacji słodkich 
fabryk w okręgach lubelskim i 
warszawskim. (PAP)

Przeprowadzona ostatnio re­
forma studiów i programów 
nauczania pozwoliła m. in. na 
usprawnienie rozplanowania 
terminów. W tym roku stu­
denci zdawać będą w zimie 
przeciętnie po 2—3 egzaminy. 
Wyjątki od tej reguły zanoto­
wano tylko na nielicznych wy­
działach, niektórych uczelni.

Szczególne znaczenie ma zi­
mowa sesja dla słuchaczy I 
roku. Niezaliczenie przez nich 
semestru równoznaczne jest ze 
skreśleniem z listy studentów 
Najwięcej „pierwszorocznia­
ków” zda je w 10 politechni­
kach, gdzie do egzaminacyjnej 
batalii przystąpiło ich aż 11 
tysięcy. W uniwersytetach, jak 
co roku, największy ścisk 
przed gabinetami profesorów 
wydziałów prawa.

Zimowa sesja egzaminacyj­
na trwać będzie do 9 lutego.

PAP

421 poważne 
ostrzeżenie chińskie
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, w dniu 25 bm. wojenny 
okręt USA wtargnął na chińskie 
wody terytorialne na południe od 
Pinghai, prowincja Kuangtung. 
Ponadto w tym samym dniu je­
den z samolotów USA naruszył 
obszar powietrzny ChRL na pół­
noc od wyspy Hwaniao, a inny 
samolot obszar powietrzny Chin 
w rejonie wysp Jungszing, Tung 
i Hsisza.

W związku z tymi prowokacja­
mi — kontynuuje Agencja No­
wych Chin — rzecznik MSZ 
ChRL upoważniony został do zło­
żenia 421 poważnego ostrzeżenia 

I pod adresem rządu USA. (PAP)

,,1’Aurore” pisze o serdecznej 
atmosferze, towarzyszącej roz­
mowom i jednocześnie dodaje, 
że osiągnięto „mało rezulta­
tów”, zwracając uwagę, że W. 
Brytania „nie akceptuje jesz­
cze wszystkich obowiązków 
Wspólnego Rynku”.

,,1’Humanite” uwypukla w 
tytule, iż de Gaulle „nie po­
wiedział ani tak ani nie w 
sprawie przystąpienia W. Bry­
tanii do Wspólnego Rynku”.

Gaullistowska „La Nation”, 
kładąc nacisk na przyjazny i 
serdeczny charakter rozmów, 
nazywa oświadczenie Wilsona 
na konferencji prasowej „świa 
dectwem dobrej woli i szcze­
rości wobec rozległego proble­
mu, jaki stwarza ewentualne 
przystąpienie W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku”.

„Combat” pisze m. in.: „Wi­
zyta Wilsona w Paryżu zakoń­
czyła się bez niespodzianki:- 
jak przewidywano, de Gaulle 
nie odpowiedział ani „tak” ani 
„nie” premierowi brytyjskie­
mu. Jeśli nawet odpowiedź 
francuska jest pozytywna, oto-

Bariera chroniąca 
przed nieuczciwymi

Jak informowaliśmy, Komi­
tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów powziął uchwałę o wpro 
wadzenie kart kwalifikacyj­
nych dla osób zatrudnionych 
w handlu, gastronomii, prze­
myśle mięsnym, drobiarskim i 

na stanowi-chłodnictwie
skach, z którymi łączy się od­
powiedzialność za powierzone 
mienie (lub dostęp do tego 
mienia).

Na 
nych, 
tach 
ków,

kartach kwalifikacyj- 
znajdujących się w ak- 

personalnych pracowni- 
będą zapisywane m. in.

wyniki rozliczeń finansowych, 
tzn. rezultaty remanentów, ad­
notacje po kontroli stanowisk 
pracy itp. Karta będzie doku­
mentem niezbędnym przy 
zmianie miejsca pracy. W przy 
padku zwolnienia za manko 
lub inne nadużycie, karta prze 
słana zostanie do centralnego 
rejestru w MHW, z czym wią- 
źe się zakaz zatrudniania da­
nego pracownika w handlu, 
gastronomii, przemyśle mięs­
nym, drobiarskim i chłodnic­
twie w okresie kilku lat.

Resorty handlu wewnętrzne­
go i przemysłu spożywczego, 
wprowadzając wspólny rejestr, 
tworzą barierę, skutecznie za­
pobiegającą dopływowi do pod 
ległych im placówek osób nie­
uczciwych i niesolidnych.

PAP

oznacza 
niaponularnoAe 

Nowa Zelandia powitała mario 
nefkowego premiera Południo­
wego Wietnamu Ky podobnie 
gwałtownym* protestami I mani­
festacjami jak te, które towarzy­
szyły jego pobytowi w Austra­
lii. 24 bm. w Auckland, przed 
hotelem w którym zatrzymał się 
Ky doszło do burzliwej manife­
stacji. Na zdjęciu: jeden z ma­
nifestantów w Auckland prowa­
dzony przez policjantów do sa­
mochodu policyjnego, w czasie 
manifestacji przr d hotelem, w 

którym zatrzymał się Ky.
CAF — Telefoto 

czona jest ona tyloma „ale”, że 
przystąpienie W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku wymagać 
będzie szczegółowego przygo­
towania, które o tyle opóźni 
jego perspektywy”. (PAP)

Naprężenie w stosunkach 
m ędzy USA a Kanadą
W stosunkach amerykańsko- 

kanadyjskich zaznaczyło się 
ostatnio napięcie, wywołane 
powziętą przez rząd Pearsona 
decyzją ograniczenia zasięgu 
działalności kanadyjskiej filii 
wielkiego banku „First Natio­
nal City Bank of New York”, 
będącego własnością Rocke­
fellera. W sprawie tej Depar­
tament Stanu USA wysłał już 
kilka not do Ottawy.

Jak pisze prasa kanadyjska, 
Stany Zjednoczone wysuwają 
wobec Kanady zarzut stoso­
wania dyskryminacji i naru­
szania „zasad wolnej inicjaty­
wy” oraz grożą podjęciem od­
powiednich sankcji. (PAP)

Kapitał zadowolony z wojny

Raport ekonomiczny 
prezydenta Johnsona

Prezydent Johnson przedłożył w czwartek Kongresowi 
USA dwa obszerne dokumenty na temat sytuacji ekonomicz­
nej Stanów Zjednoczonych. Są to: raport ekonomiczny pre­
zydenta oraz sprawozdanie jego ekonomicznych doradców.
Wśród tez obu raportów 

przewijają się następujące my 
śli:
# istotnym czynnikiem go­

spodarczego boomu są wydatki 
związane z wojną wietnamską;

9 głównym zadaniem, jakie 
stoi przed administracją jest 
utrzymanie obecnej prosperity 
zarówno w okresie trwania 
wojny, jak i po jej zakończe­
niu. W praktyce sprowadza się 
to do umiejętnego lawirowania 
między niebezpieczeństwami 
inflacji i recesji.

Raport Johnsona zawiera 
twierdzenie, że w USA panuje 
prosperity, przyznaje jednak, 
że pod koniec roku 1966 ponad 
3 miliony robotników pozosta­
wało bez pracy, a wśród 
tych, którzy mieli stałe zatrud 
nienie, około 2 miliony zara­
biało mniej niż wynosi nie­
zbędne minimum.

Ponadto około 6,5 miliona 
rodzin znajduje się w biedzie. 
Nastąpiła większa niż przewidy 
wano zwyżka cen. Jedną z głó­
wnych przyczyn tej zwyżki 
jest wojna w Wietnamie.

Johnson przyznaje, że admi­
nistracja nie zdoła rozstrzyg­
nąć tych problemów w roku 
1967.

Przechodząc do omówienia 
zagranicznej polityki gospodar 
czej USA, Johnson podkreśla 
znaczenie rokowań „rundy 
Kennedy’ego”, „wchodzących 
w najbardziej krytyczną fazę”, 
zastrzegając, że stanowią one 
dopiero początek drogi.

Raport wzywa Kongres do 
wyrażenia zgody na rozszerze­
nie stosunków handlowych z 
Europą wschodnią i ZSRR.

Johnson oświadcza dalej, że 
nie może przepowiedzieć, kie­
dy skończy się wojna w Wiet­
namie, i że plany USA muszą 
zakładać jej długotrwałość. 
Równocześnie jednak prezy­
dent zapowiada podjęcie w ra 
mach polityki gospodarczej od 
powiednich przygotowań, któ­
re pozwolą na szybkie prze­
prowadzenie „procesów dosto 
sowania” z chwilą, gdy nadej­
dzie pokój.

Jako główne zadanie roku 
1967 prezydent wymienia czuj

W maju ub. roku powstał przy Uniwersytecie im. A. Mic­
kiewicza Międzywydziałowy Zakład Nowych Technik Nau­
czania. Kieruje nim doc. dr Leon Leja. Jest to instytucja 

‘ ‘ nie tylko w Poznaniu leczpierwsza — tego rodzaju — 
i w Polsce.
Podstawowym jej zadaniem 

jest przeprowadzanie badań w 
zakresie efektywności kształ­
cenia pod wpływem nowych 
technik nauczania. Dalszymi: 
szkolenie pracowników nauko­
wych w zakresie właściwego 
stosowania i wykorzystywania 
tych środków7 i nauka wytwa­Katanga znów zagrożona

Werbunek białych 
najemników wBelgii
Według informacji dzienni­

ka „Peuple”, w Belgii zwerbo 
wano w ostatnich czasach prze 
szło pięciuset najemników. 
Znajdują się oni obecnie w 
Portugalii, Hiszpanii, Mozam­
biku i Angoli oraz czekają na 
rozkaz wyruszenia z bronią w 
ręku do Katangi. (PAP) 

ność wobec niebezpieczeństwa 
inflacji.

Sprawozdanie doradców eko 
nomicznych, twierdzi, że sy­
tuacja ekonomiczna uległa 
istotnej zmianie w 1965 roku 
pod wpływem potrzeb wojsko 
wych. Wydatki na cele woj­
skowe wzrastały w skali kwar 
talnej' o 2 miliardy dolarów w 
końcu roku 1965 i w począt­
kach 1966. Ekspansja wydat­
ków na cele wojskowe przy­
czyniła się do istotnej..zmiany 
w atmosferzę wśród kół go­
spodarczych.

Wśród zjawisk charaktery­
stycznych dla roku 1966 spra­
wozdanie wymienia załamanie 
się stabilizacji cen, pogorsze­
nie sytuacji w dziedzinie han­
dlu zagranicznego, presję na 
rynku finansowym. U progu 
1967 r. tendencje inflacyjne na 
dal istnieją, aczkolwiek siła 
ich słabnie. (PAP)

Niebezpieczeństwo 
antybiotyków

Komisja lekarska amerykan 
skiego urzędu do spraw żyw­
ności i leków ostrzega przed 
niebezpieczeństwem „nadmier­
nego używania antybiotyków 
w leczeniu zwierząt dostarcza­
jących mięsa, jak również w 
celach konserwowania mięsa”. 
Komisja podkreśla, że antybio 
tyki te mogą stanowić groźne 
niebezpieczeństwo dla ludno­
ści. Mogą one wywołać alergię 
na antybiotyki, a u ludzi, u 
których ta alergia już istnieje 
spożycie takiego mięsa może 
wywołać groźne skutki, prowa 
dzące nawet do śmierci.

Eksperci Food and Drug Ad- 
ministration podkreślają rów­
nież, że antybiotyki podawane 
zwierzętom mogą przyczynić 
się do rozwoju w ich organiz­
mie bakterii odpornych na
działanie antybiotyków.

„Mie był 
małym nazistą
Szwajcarski tygodnik „Zuericher 

Woche” powrócił ostatnio do hit­
lerowskiej przeszłości kanclerza 
Kiesingera. Tygodnik pisze:

„Jego przynależność do NSDAP 
nie była przypadkowa. Miał on 
wszelkie podstawy po temu, aby 
znaleźć się w partii i w niej pozo­
stać. Nie był on przecież małym 
nazistą (kleiner Pg”): był zastęp­
cą kierownika oddziału propagan­
dy radiowej ministerstwa spraw 
zagranicznych III Rzeszy... Dwa­
dzieścia lat potem... stał się on 
osobistością możliwą do przyjęcia 
jako kanclerz dla ludzi tego same­
go pokroju co on jak również dla 
opozycji, która za cenę kilku fo­
teli ministerialnych straciła poczu­
cie przyzwoitości w tych spra­
wach”. (PAI)

iiHiiiiiiHiiiiifniiiiimiiiiiiniiiiiiniiiiimiiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski. 

rzania niezbędnych dla nowo­
czesnego systemu dydaktycz­
nego pomocy naukowych, któ­
rych nie ma dotąd na rynku.

Wczoraj na UAM rozpoczął 
się pierwszy, zorganizowany 
przez ten Zakład 10-dniowy 
kurs, poświęcony dydaktyce 
audiowizualnej czyli sprawie 
odpowiedniego i systematycz­
nego wykorzystywania nowo­
czesnych pomocy naukowych, 
zwanych środkami audiowizu­
alnymi. W kursie bierze udział 
70 asystentów UAM oraz 35 
nauczycieli ze szkół średnich. 
Warto tu podkreślić, iż ta ko­
lejna cenna inicjatywa naukow 
ców Uniwersytetu zmierza nie 
tylko do unowocześnienia pro­
cesu dydaktycznego na własnej 
uczelni, lecz również zmierza 
do niezbędnej dla tych celów 
integracji międzywydziałowej 
— a co szczególnie ważne —• 
związku wyższej uczelni ze 
szkołą. Bowiem nauczyciele 
szkół średnich, jeśli nawet ko­
rzystają z tych środków, naj­
częściej nie potrafią się nimi 
właściwie posługiwać. Te szko 
ły średnie, które przysłały na 
kurs swoich pedagogów staną 
się w przyszłości bazą doświad 
czalną dla Zakładu i ośrodkiem 
promieniującym na własne śro 
dowisko.

Po pierwszym kursie teore­
tycznym, odbędą się następne 
— praktyczne — obejmujące 
zajęcia z zakresu fotografiki 
(np. produkcja diapozytywów 
czy filmów dydaktycznych) me 
chanizmu nauczania programo 
wego (stosowanie maszyn uczą 
cych). itd. (wch)

Współpracownik 
Nkrumaha przed sgdem

Współpracownik b. prezy­
denta Ghany Kwame Nkruma- 
ha, dawny oficer bezpieczeń­
stwa Boye Moses stanie przed 
trybunałem wojskowym w 
Akrze pod zarzutem działalno­
ści wywrotowej, donosi Agen­
cja Reutera ze stolicy Grany 
powołując się na źródła dobrze 
poinformowane.

Jeżeli zarzuty te zostaną u- 
dowodnione Boye Moses może 
zostać skazany na karę śmierci 
przez rozstrzelanie lub karę co 
najmniej 25 lat więzienia w 
obozie pracy.

Władze ghańskie odmówiły 
udzielenia wyjaśnień kiedy i 
gdzie- Moses został ujęty. Po­
licja tego kraju poszukuje, jak 
wiadomo, także Nkrumaha i 
dwu innych współpracowni­
ków b. prezydenta. Rządząca 
Rada Wyzwolenia Narodowego 
(NLC) ogłosiła nagrodę w wy­
sokości 10 tys. funtów za uję­
cie ich żywych lub martwych.

Bliższych szczegółów doty­
czących zarzutów przestępstw 
wysuwanych wobec Nkruma­
ha i jego trzech współpracow­
ników, obecnie władze ghań­
skie nie podały. (PAP)

z

Polak-kapitanem 
statku ghańskiego 
Do portu w Szczecinie przybył 

ładunkiem ziarna kakaowego
statek bandery Ghany „Nasia Ri- 
ver”. Jego kapitanem jest Polak, 
wychowanek szczecińskiej Pań­
stwowej Szkoły Morskiej — kpt. 
żeglugi wielkiej — Bronisław, Sta­
nisław Gawlik. Przez kilka lat 
pracował on w Ghanie jako pilot 
portowy w Takoradi; szkolił 
swych następców również w in­
nym porcie Afryki zachodniej — 
w Ternie. Od dwóch lat dowodzi 
statkiem bandery ghańskiej. Za­
łogę „Nasia River” stanowią: jesz­
cze jeden Polak, Irlandczyk, 
Szkot, Pakistańczyk i 40 ghańczy- 
ków. (PAP)

Troie dzieci 
zginęło w płomieniach

W mieszkaniu rolnika, Mariana 
Rychłowskiego w miejscowości 
Rzadkowin, pow. Mogilno, pozo­
stawione bez opieki dzieci: 3-let- 
ni Hieronim, 5-miesięczny Henryk 
i 2-letnia Grażyna spłonęły w po­
żarze, którego przyczyn jeszcze 
nie ustalono.

Wydobywający się dym zauwa­
żyli sąsiedzi. którzy wyważyli 
drzwi i z palącego się już mie­
szkania wynieśli dzieci, niestety, 
cała trójka już nie żyła. (PAP)
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Swif nowej ery

ROK TYSIĄC DZIEWIĘĆSET PIĄTY
Pięćdziesiąt lat temu zegar 

historii wybił godzinę 
narodzin nowej ery. 49 

lat liczy sobie utworzone w 
wyniku zwycięstwa Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
socjalistyczne państwo robot­
ników i chłopów, pierwsza dziś 
w świecie potęga — Związek 
Radziecki. Kraj jubilat szyku­
je się do obchodów półwiecz- 
nej rocznicy z niebywałym roż 
machem ukazując swój zadzi­
wiający świat dorobek. Ale 
przed zwycięstwem były ofia­
ry i krew. Przed tym był też 
rok 1905. Zaczęło się w stycz- 
niu.„

Przerażona narastającą falą 
rewolucyjnych zrywów młodej 
klasy robotniczej burżuazja 
rosyjska widzi swoją przysz­
łość w ścisłej współpracy z ca­
ratem i jego wiernopoddań- 
czym aparatem władzy. Każdy 
przejaw buntu, każdy zryw, 
żądanie poprawy losu robotni­
ka traktowane jest jako za­
mach na krociowe zyski, na 
boski porządek rzeczy i musi 
być bezwzględnie tłumiony. 
Kręgi burżuazji liberalnej, wi­
dząc w masach ludowych co-* 
raz potężniejszą siłę tworzą 
wprawdzie opozycję, która w 
konsekwencji ma doprowadzić 
do połowicznych rozwiązań i 
reform utrzymujących pozory 
poprawy sytuacji ale jedno­
cześnie podtrzymuje władzę w 
rękach - burżuazji.

A czasy są ciężkie, nieomal 
krytyczne. Za każdy cios płaci 
robotnik i chłop. Kryzys prze­
mysłowy lat 1900—1901 powo­
duje zamknięcie 3 tys. zakła­
dów przemysłowych i falę 
przeszło 100 tys. bezrobotnych. 
W maju 1901 roku robotnicy 
Obuchowskiej fabryki w Pe­
tersburgu demonstrują prze­
ciw gwałtom policji, samo­
woli fabrykantów i beznadziej 
nie niskim płacom, a zmusze­
ni sytuacją budują barykady, 
przyjmują nierówny bój z wez 
wanym na pomoc wojskiem. 
W 1902 roku strajki i walki 
na ulicach obejmują Baku i 
Rostów nad Donem. W 1903 r. 
ogarniają Kaukaz, Ukrainę, 
Krym. I wreszcie początek woj 
ny z Japonią rozszerza ^łań­
cuch . demonstracji i krwa- 
wych starć. Walczą robotnicy 
Saratowa, Rygi, Kijowa, War­
szawy. Wojna rosyjsko-japoń­
ska wykazała słabość carskie­
go imperium i jego armii. Pa­
triotycznie nastrojony prole­
tariat Rosji wie kto jest wi­
nien tej słabości.

nę Pałacu Zimowego. Tam ma 
być punkt zborny demonstra­
cji. Już po drodze maszerują-

Tak oto powie w kilka mie­
sięcy później młody bojowiec

cym robotnikom zagradzają
ulice groźnie najeżone bagne­
tami pułki. Rozlegają się strza 
ły z szeregów wojska, padają 
zabici i ranni po stronie de­
monstrantów. Prawdziwa rzeź 
nastąpiła przed samym Pała­
cem Zimowym. Salwy w tłum 
są celne i bezlitosne. Tysiąc 
zabitych, kilka tysięcy ran­
nych — oto cena krwawej nie 
dzieli. W tej carat chciał uto­
pić zarzewie buntu. Ale stało 
się inaczej. Była to iskra pa­
dająca na podminowany kraj.

Strajki i demonstracje ob­
jęły wszystkie ważniejsze ośrod 
ki przemysłowe dawnego im­
perium carskiego. Nie pozo­
stała na uboczu klasa robotni­
cza Królestwa Polskiego...

Straj powszechny objął War 
szawę. Oto fragmenty robot­
niczych meldunków tamtych 
dni.

... „po południu na Chłodnej, 
gdzie tłum strajkujących wstrzy­
mywał furgony x Chlebem, wojsko 
dało salwę, kładąc trupem 2 robot­
ników, jedną małą dziewczynkę i 
kobietę na balkonie. Podobno ko­
bieta ta strzeliła z balkonu do żoł- 
dactwa, co widząc żandarm konny 
wymierzył w nią i zabił. Wtedy 
jeden z naszych towarzyszy wy­
mierzył weń z rewolweru, żan­
darm zachwiał się na siodle i 
spadł, ale wnet ukląkł na ziemi 
i zaczął błagać, aby życie mu da­
rowano. „ Zbito go na śmierć i 
odebrano broń....”

Dziś, w sobotę strajk 
już powszechny. Po południu 
ły już wszystkie fabryki, od 
większych do najmniejszych.

jest 
sta- 
naj-
Ko-

botnicy chodzili od fabryki do fa-
fryki wstrzymywali robotę-

PPS, 
Stefan 
śmierć 
paczy:.

robotnik warszawski 
Okrzeja skazany na 

przez sąd carskich sie-

,,...Tyrania, barbarzyństwo i 
ciemnota nie wiedzą o tym, że są 
tyranią, barbarzyństwem i ciem­
notą, nie mają dla siebie pogardy 
i potępienia, więc nie ustąpią sa­
me. Trzeba je zwalczać i dotrzeć 
do istotnej swobody, istotnego do­
bra i istotnego szczęścia, nie zado­
walając się półśrodkami. W walce 
tej wicie ofiar zginie, ale ludzkość 
wyjdzie z niej zwycięsko, a lu­
dziom słońce zaświeci. Wierzę, że 
socjalizm da ludziom szczęście.
Cstatnim moim 
aby ludzie byli

pragnieniem jest, 
dobrzy i szczęśli-

Był wzorowym uczniem Li­
ceum Ogólnokształcące­
go w Kaliszu i jednocześ 

nie wyróżniającym się działa­
czem. (W latach 1964—65 peł­
nił funkcję wiceprzewodniczą­
cego Zarządu Miejskiego ZMS). 
Obecnie Witold Czapla obo­
wiązki studenta II noka Wy­
działu Prawa UAM umiejętnie 
godzi z pracą społeczną pole­
gającą na kierowaniu sekcją 
do spraw kontroli nieletnich w 
miejscach publicznych. Sek­
cja ta wchodzi w skład 
ORMO-wskiej grupy pedago­
gicznej przy Izbie Dziecka w 
Poznaniu.

— W ramach naszej dyskusji 
„Młodzi na rozstajach” pisaliś­
my, że wagary, uczęszczanie na 
niedozwolone filmy, przebywanie 
porą wieczorowo-nocną w loka­
lach gastronomicznych i tym po­
dobne zjawiska stanowią zaczą­
tek procesu demoralizacji nie­
letnich. I chyba ten właśnie Pro 
blem interesuje szczególnie, kie 
rowaną przez Pana, sekcję?
— Istotnie. Patrole złożone

NASZE ROZMOWY

Zaczątek systemu?

nn stycznia 1905 roku robot 
““ nicy petersburscy or­

ganizują pokojową demonstra­
cję protestacyjną. Sześć po­
tężnych kolumn rusza z róż­
nych punktów miasta w stro-

Wszyscy chętnie przyłączali się do 
strajka—”*

Zapał rewolucyjny łączący 
w zgodnym działaniu dwie 
czołowe organizacje socjali­
styczne SDKPiL oraz PPS u- 
dzielił się także warszawskiej 
młodzieży. Bojkot wykładów 
i strajki - szkolne obejmowały 
coraz to większą liczbę szkół. 
Warszawska Młodzież Postę­
powa Szkół Średnich wydała 
odezwę do kolegów:

„„.Stoimy w obliczu chwili przej 
ściowej. Oto twierdza samowładz- 
twa, w której murach dusiło się 
społeczeństwo, chwieje się pod na- 
porem ludu. Pierwsze hasła 
wzniósł, pierwszy ruszył do sztur­
mu proletariat i polała się struga­
mi krew robotnicza na ulicach Pe­
tersburga. Tak — to rewolucja! 
Ruch rewolucyjny objął i Warsza­
wę. Robotnicy od wczoraj straj­
kują — padły już trupy... Młody 
tytan — klasa robotnicza — groź­
nie potrząsa kajdanami...”

Młody tytan nie tylko groź­
nie potrząsał kajdanami ale 
wierzył, że zryw 1905 roku to 
świt nowej ery.

*7 rodzona w tamtych dniach 
bojowa pieśń proletaria­

tu: „Na barykady ludu robo­
czy, czerwony sztandar do gó­
ry wznieś...” szła szerokim 
echem przez deptany butem 
carskiego żandarma kraj. Pod 
niosła sztandar rewolucji pro­
letariacka Łódź, naszpikowana 
fabrykami włókienniczymi, 
doświadczona wszystkimi nau­
kami fabrykanckiego wyzysku, 
nędzy robotniczych przedmieść 
i sojuszu fabrykanta z żandar 
mem. Okryta sława pierwsze­
go w dziejach carskiego impe­
rium miasta, które zorganizo­
wało zbrojne powstanie robot­
ników, miasta w którym już 
w latach 70-tych powstały 
pierwsze kółka socjalistyczne 
— szczególnie burzliwie de­
monstrowała przeciw bestial­
stwu „krwawej niedzieli”.

Przez dwa lata na olbrzy­
mich przestrzeniach carskiego 
imperium gorzał rewolucyjny 
płomień. Nie było miasta ni 
zakątka, w którym klasa robot 
nicza pozostałaby bierna wo­
bec śmierci tysięcy towarzyszy 
z Petersburga. Carat rzucił 
wszystkie swe siły na stłu­
mienie tego zrywu. Pożyczka 
finansowa w wysokości 843 
min’ rubli' udzielona ’ przez Frań 
cję, zawarty we wrześniu po­
kój z Japonią, poparcie i po­
moc międzynarodowego kapi­
tału i burżuazji — wszystko 
to pomogło w zdławieniu ru­
chu.

Ale ta „próba generalna”, 
jak nazwał 1905 rok Lenin, po­
zostawiła trwałe ślady, miała 
ogromne znaczenie dla póź­
niejszego zwycięstwa Paździer 
nika. Udowodniła całemu świa 
tu, że centrum ruchu rewolu­
cyjnego przeniosło się na 
wschodnie połacie Europy i że 
wspólnym wrogiem rewolu­
cyjnych mas proletariackich 
jest i pozostanie międzynaro­
dowy kapitał. Były to nauki, 
które przejął wielki Paździer-

sku-z członków sekcji, która

Witołd Czapla
Fot. — K. Przychodzie!

pia 45 studentów Wydziału 
Prawa, kontrolują przeważnie 
w godzinach przedpołudnio­
wych kina i kawiarnie; nocą 
— dworce w okresach targów 
— tereny MTP. Spotykają dzie 
ci zabłąkane i uciekinierów z 
domów rodzicielskich lub za­
kładów poprawczych, wagaro­
wiczów i amatorów cudzego 
mienia, nieletnich wałęsają­
cych się bez celu i chuliga­
nów.

Sprawy o mniejszym cięża­
rze gatunkowym kończą się na 
wykazaniu nieletnim niewła­
ściwości ich postępowania, za­
wiadomieniu rodziców, lub 
szkoły. Kiedy jednak studenci 
— ORMO-wcy ujawniają po­
ważniejsze objawy demorali­
zacji, wówczas każdorazowo 
starają się zgłębić przyczynę 
wykolejenia. Stąd też wywia­
dy środowiskowe i rozmowy z 
nauczycielami „młodych na 
rozstajach”. W zależności od 
dokonanych ustaleń, stosuje 
się różne środki zaradcze po­
cząwszy od zapewnienia kore­
petycji (wagarowiczami są czę 
sto uczniowie robiący słabe po 
stępy w nauce), a skończyw­
szy na przekazaniu sprawy Po­
radni Społeczno-Wychowaw­
czej przy Izbie Dziecka, która 
występuje z wnioskiem o ode­
branie rodzicom władzy rodzi­
cielskiej.

— He czasu sekcja poświęca 
działalności kontrolnej?
— W 1966 roku służba patro 

Iowa zajęła nam ponad 2500 
godzin.

— Czy ORMO-wcy zetknęli się 
kiedykolwiek z działalnością 
szkolnych trójek kontrolnych?
— Nigdy.

— Otóż to. Dotychczasowa pra- 
ea ORMO-wskiej sekcji kontroli 
do spraw zachowania nieletnich 
w miejscach publicznych zdaje

się wskazywać na potrzebę roz­
szerzenia takiej działalności. W 
szczególności predestynowane do 
tego były chyba szkolne trójki 
kontrolne, złożone z pedagogów 
i rodziców — częściowo człon­
ków ORMO...
— W imieniu naszej sekcji 

deklaruję pomoc przy organi­
zacji takich zespołów i chęć 
ścisłej z nimi współpracy. Wy 
daje się zresztą, że nasze 
współdziałanie ze szkołą powin 
no objąć nie tylko dziedzinę 
kontroli. Np. studentom prawa 
stosunkowo łatwo przychodzi­
łoby organizować dla młodzie­
ży szkolnej prelekcje na tema 
ty prawne (z pewnością taka 
popularyzacja też stanowi for­
mę zapobiegania demoraliza­
cji).

Trzeba jeszcze wspomnieć o 
projekcie, który w Poznaniu 
nie doczekał się realizacji, a 
dotyczył tworzenia grup 
ORMO-wskich przy komite­
tach blokowych*). Takie zespo 
ły, powiązane z samorządem 
mieszkańców, dobrze oriento­
wałyby się w problemach ła­
du i porządku istotnych dla 
poszczególnych rejonów. Moż­
na więc przyjąć, że ich uwa­
dze nie uchodziłyby również 
sprawy nieletnich. Działalność 
grup przy komitetach oraz 
szkolnych trójek kontrolnych 
to system, jakiego nam potrze 
ba w zakresie jak najwcześ­
niejszego ujawiania objawów 
demoralizacji nieletnich. Może 
zaczątkiem tego systemu jest 
studencka sekcja przy Izbie 
Dziecka?

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

•) Mają działać z dniem 1 lutego 
br. Są to jednak zespoły (w su­
mie — 5) specjalistyczne — sani- 
tarno-porządkowe.
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Z perspektywy czasu

nik 1917 roku. R. S.

Wyzwolenie 
Oświęcimia

W styczniu 1945 roku dla 
nikogo nie ulegało już 
wątpliwości, że Niemcy 

hitlerowskie przegrały wojnę 
i że upadek III Rzeszy jest tyl 
ko kwestią miesięcy. Zimowa 
ofensywa radziecka na froncie 
wschodnim rozwinęła się z o- 
gromnym rozmachem, wyzwo­
lona została Warszawa, Kra­
ków i Łódź, sforsowano Odrę 
pod Wrocławiem i Armia Czer 
wona rozpoczęła swój marsz 
na Berlin. Na zachodzie roz­
winęła się ofensywa powietrz­
na skierowana na miasta nie­
mieckie; siły sprzymierzonych 
szykowały się do decydujące­
go natarcia...

Ale o tym wszystkim — my, 
więźniowie obozu koncentra-

cyjnego w Oświęcimiu nie wie 
dzieliśmy, wprzęgnięci w dra­
matyczną walkę o przetrwa­
nie. Czuliśmy instynktownie, 
że zbliża się kres naszej męki 
i że wielkimi krokami idzie 
wyzwolenie ale równocześnie 
wiedzieliśmy, że nasi oprawcy 
będą zawsze mieli dość czasu 
na to aby nas zgładzić w ostat 
niej godzinie i unicestwić śla­
dy i świadków przestępstwa. 
A Oświęcim był przecież jed­
ną z najstraszliwszych zbrod­
ni, fabryką zagłady, kombina­
tem śmierci, ogromną katow-

Człowiek
w klatce

Motto:
„Jam był wolny, dziś w klatce
I dlatego płaczą.”

(Ignacy Krasicki)

No, więc jakże będzie? Czy mam 
pozostać w zamkniętym miesz­
kaniu do końca życia? — spytał 

Marian P. na koniec naszej rozmowy.
Pytanie to zawisło między nami bez 

odpowiedzi. Czyż można bowiem zmusić 
kogokolwiek, by wyzbył się zacietrze­
wienia, egoizmu, zapiekłych uraz? U 
podłoża sprawy Mariana P. tkwią bo­
wiem nie tyle aspekty prawne, co naro­
słe przez lata konflikty r o d z i n - 
n e. Te zaś potrafią przybrać postać, 
o jakiej nie śniło się nawet Salomonowi.*

Dom przy ul. N. w Wągrowcu zamiesz­
kują trzy rodziny, korzystające ze wspól­
nej sieni. Drzwi po prawej prowadzą do 
mieszkania małżeństwa P. — stronę le­
wą zajmuje rodzina K.

Marian P. jest znanym, zwłaszcza 
wśród starszego społeczeństwa, obywa­
telem miasta. Niewiele jest osób, które 
nie zetknęłyby się z nim w czasie jego 
40-letniej pracy w dawnym magistracie, 
a potem Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej. Kiedy więc kilka lat temu zło­
żony został ciężką chorobą, zakończoną 
amputacją nóg, nie zabrakło mu ludz-

kiego współczucia i troski ze strony ma­
cierzystej instytucji: odwiedziny towa­
rzyszy pracy i znajomych, zapomogi fi­
nansowe ze strony ojców miasta i po­
wiatu. Dzięki tej pomocy Marian P. 
otrzymał też wózek inwalidzki — jego 
jedyny dziś środek osobistego kontaktu 
ze światem zewnętrznym.

Ale oto pewnego dnia wyrosła w sieni 
domu, którego Marian P. jest współ­
właścicielem, przeszkoda, zagradzająca 
inwalidzie drogę do słońca, powietrza, 
zieleni. Nie wiem, czy Leokadia K., po­
dejmując decyzję zabudowy części kory­
tarza dla własnych potrzeb zdawała so­
bie sprawę z tego, że oznacza to za­
mknięcie Mariana P. w czterech ścia­
nach mieszkania. Zmniejszenie po­
wierzchni sieni uniemożliwia bowiem 
wydostanie się wózka na zewnątrz bu­
dynku.

Poszkodowany skierował skargę do 
Prezydium MRN, uzasadniając ją swoim 
położeniem i pogwałceniem przez Leo­
kadię K. obowiązujących przepisów pra­
wa budowlanego i lokalowego.

Referat gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej, po zbadaniu sprawy na 
miejscu, skierował pismo do Wydziału 
Budownictwa Urbanistyki i Architektu­
ry Prezydium PRN z prośbą o wydanie 
decyzji, zobowiązującej Leokadię K. do 
rozbiórki zbudowanej samowolnie ścia­
ny działowej.

Architekt powiatowy nie znalazł 
jednak prawnego uzasadnienia do wyda-
nia takiej decyzji.
razie sprowadza 
nei odpowiedzi 
MRN.

Czy Leokadia

się 
na

Do tego w każdym 
treść jego lakonicz- 
wniosek Prezydium

rzeczywiście w ni-
czym nie naruszyła obowiązujących

przepisów? Biegli w przedmiocie mogli­
by tu wskazać odpowiednie paragrafy 
mówiące, że nawet drobne zmiany w 
układzie pomieszczeń (do takich zalicza 
architekt ową przybudówkę) wymagają 
uprzedniego zgłoszenia i aprobaty orga­
nów państwowego nadzoru budowlane­
go, jeśli pociąga to za sobą zmiany spo­
sobu użytkowania tych pomieszczeń. W 
omawianym przypadku część wspólnego 
korytarza przekształcono na prywatną 
skrytkę Leokadii K., skutkiem czego Ma­
rian P. został uwięziony ze swym wóz­
kiem w mieszkaniu.

Zadziwia też wyrażona przez Powiato­
wego Architekta rada aby wózek Maria­
na P. kierować drogą okólną przez kuch­
nię, a następnie tylnymi drzwiami na 
podwórze. Zbadaliśmy i tę możliwość. 
Okazuje się, że na drodze tej piętrzy się 
aż sześć przeszkód, z których pierwszą 
stanowią... węższe od rozstawu kół wózka 
drzwi kuchenne. Kierownik Wydziału 
BUiA mówi, że nie miałby nic przeciw­
ko poszerzeniu tych drzwi. Pominąwszy- 
już sprawę kosztów, na które kieszeń 
rencisty z pewnością nie jest przygoto­
wana, pozostaje jeszcze konieczność po­
mocy paru osób, aby inwalida mógł bez­
piecznie wydostać się tą drogą z miesz­
kania, a następnie do niego wrócić.

Tymczasem Leokadia K. oświadcza, że 
nie ma takiej siły, która by ją zmusiła 
do usunięcia skrytki, że będzie jej bro­
nić do upadłego, a w razie zburzenia — 
odbuduje ją nawet 10 razy.

Czyżby więc Marian P., sterany cięż­
kimi .przeżyciami i wiekiem, rzeczywiś-
cie miał pozostać 
swego mieszkania^

uwięziony w klatce

FELIKS BIŁOŚ

Krematoria oświęcimskie pra 
cowały pełną parą aby spalić 
nie tylko ludzi zagazowanych 
„bieżąco” ale również i te cia­
ła, które pogrzebano w wiel­
kich, wspólnych mogiłach. 
Cztery zakłady krematoryjne, 
mogące w ciągu doby spopie­
lić 4.416 ciał ludzkich, nie na­
dążały z zacieraniem śladów i 
w związku z tym zarządzono 
palenie ciał na stosach.

Nerwowość zbrodniarzy sta­
nowiła symptom nadziei, łu­
dziliśmy się, że być może nie 
nadążą rozprawić się z nami 
ostatecznie. Nie wiedzieliśmy 
wówczas, że hitlerowcy mieli 
opracowany już plan likwida­
cji obozu, tzw. plan Molla. Po­
legał on na tym, że teren obo­
zu miał być zbombardowany 
i wysadzony w powietrze, a 
wszyscy więźniowie, świadko­
wie oświęcimskich zbrodni 
wymordowani. Plan ten zdo­
byty przez więźniów został 
przekazany poza granice obo­
zu i dalej. Faktem jest, że w 
końcowej fazie działań wojen­
nych hitlerowcy zrezygnowali 
z tej ostatniej, masowej zbrod 
ni, natomiast rozpoczęli inten­
sywne zacieranie śladów oraz 
ewakuację obozu.

Transporty w głąb III Rze­
szy odchodziły już od kilku 
miesięcy i obóz topniał. Roz­
poczęto również demontaż nie­
których baraków i urządzeń 
zagłady. 18 stycznia, nazajutrz 
po oswobodzeniu Warszawy, 
odszedł ostatni pieszy trans­
port ewakuacyjny więźniarek. 
Z kilkuset tysięcy więźniów, 
którzy w okresie pełnego roz­
ruchu tej machiny śmierci za­
pełniali baraki w różnych czę­
ściach Oświęcimia i Brzezinki 
— w obozie pozostało tylko 5 
tysięcy ludzi chorych i nie­
zdolnych do marszu, którzy u- 
ważali sami siebie za przezna­
czonych na śmierć. Praktyka

cświęcimska nie pozostawiała 
pod tym względem żadnych 
wątpliwości — dzieci, kobiety, 
starcy, chorzy i ludzie kalecy 
oraz ułomni w pierwszym rzę­
dzie kierowani byli do komór 
gazowych.

Po wyjściu ostatniego trans­
portu ewakuacyjnego SS-marri 
podpalili baraki magazynowe 
t. zw. Kanadę, w których zło­
żona była odzież po pomordo­
wanych. Przez wiele miesięcy 
transporty kolejowe, które 
przywoziły do tego obozu za­
głady ludzi przeznaczonych na 
rzeź zabierały stąd do Rzeszy 
ich odzież, kołdry, buty, waliz 
ki, wózki dla dzieci, lalki i 
oprawki do okularów... A te­
raz pozostałość tych dowodów 
rzeczowych trawił ogień. Dwa 
dni później, 20 stycznia wysa­
dzono w powietrze najbardziej 
kompromitujące i przeraźliwe 
dowody: krematoria II i III, 
a w nocy z 25 na 26 stycznia 
krematorium V. Krematorium 
IV spalone zostało przez więź­
niów w październiku 1944 w 
czasie słynnego buntu koman­
da palącego zwłoki.

Tymczasem na drogach pol­
skich rozgrywał się straszliwy 
dramat ewakuacyjnej wędrów 
ki. Przez śląskie wsie i mia­
steczka na zachód ciągnął ko­
rowód Apokalipsy. Głód, mróz, 
zmęczenie fizyczne i kule es­
kortującej więźniów załogi czy 
niły tu straszne spustoszenie. 
Kto przystanął lub usiadł, kto 
nie nadążał lub opadał z sił 
— ten ginął od kuli.

27 stycznia 1945 roku o go­
dzinie 15 żołnierze radzieccy 
I Frontu Ukraińskiego, walczą 
cego pod rozkazami marszał­
ka Koniewa, wkroczyli na te­
ren Oświęcimia. Wyzwolono 
kilka tysięcy pół żywych lu­
dzi. To co ujrzeli frontowi żoł­
nierze, którzy w wieloletnich 
zmaganiach z faszystowskim 
wrogiem widzieli już niejedno 
okrucieństwo i niejedną zbrod 
nię, przekraczało granice ludz­
kiej wyobraźni.

Dzieje wyzwolenia Oświęci­
mia coraz bardziej stają się 
historią. Coraz mniej jest nas,
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Z problemów 
Trzeciego Świata

Pomoc 
a la USA
Organizacja Narodów Zjed 

noczonych alarmuje: sy­
tuacja żywnościowa na 

kwiecie stała się dziś bardziej 
krytyczna niż bezpośrednio po 
drugiej wojnie światowej. Pro 
dukcja zboża w 1966 r. nie by­
ła przeciętnie wyższa niż w 
roku 1965, natomiast ludność 
zwiększyła się o 70 milionów. 
Dwie trzecie ludności cierpi 
głód. Indii zagraża katastrofa 
— 50 milionów ludzi głoduje. 
Rezerwy wodne w studniach 
i cysternach maleją.

Według danych ONZ, zbiory 
zbóż w 1966 roku były w Af­
ryce, Łacińskiej Ameryce i 
wschodniej Azji o 2 proc, niż­
sze niż w latach poprzednich, 
a wobec naturalnego przyro­
stu ludności oznacza to zmniej 
szenie się ilości żywności o 
4—5 proc, na głowę. Widoki 
na przyszłość, wobec wzrasta­
jącego wyżu demograficznego 
nieproporcjonalnie do produk­
cji żywności, są niepokojące.

Jakie jest wyjście z tej sy­
tuacji? Jednym z nich byłoby 
zahamowanie przyrostu lud­
ności, szczególnie w krajach 
ekonomicznie słabo rozwinię­
tych. Istnieje zarazem koniecz 
ność zwiększenia produkcji roi 
nej do poziomu, odpowiada­
jącego potrzebom danego kra­
ju.

Według danych ONZ, w la­
tach 1950—57 dochód ludności 
na głowę, w krajach Trzeciego 
Świata wynosił zaledwie 10 
dolarów. Powstaje coraz więk 
sza rozpiętość pomiędzy kra­
jami uprzemysłowionymi a o- 
późnionymi w rozwoju. Uprze­
mysłowione kraje kapitalistycz 
ne, obejmujące 22 procent lud 
ności świata niesocjalistycz- 
nego, zagarniają 70 procent 
jego ogólnych dochodów. Kie­
dy w USA mówi się o „obro­
nie wolności”, rozumie się 
pod tym pojęciem utrzymanie 
obecnej nierówności i niespra­
wiedliwości społecznej. Przy­
pomni jmy, że w 1964 r. odbyła 
się światowa konferencja han­
dlu i rozwoju, na której m. in. 
omawiano kwestię stabiliza­
cji cen na surowce i ograniczę 
nia zysków monopoli, rujnują­
cych słabe gospodarczo kraje 
Trzeciego Świata. Ale minęły 
dwa lata, u uchwały konferen 
cji nie zostały wprowadzone 
w życie.

Prasa amerykańska szeroko 
rozwodzi się nad pomocą USA 
dla krajów słabo rozwiniętych. 
Nie pisze jednak, że pomoc 
ta nie jest wcale podarun­
kiem. Kredyty uwarunkowa­
ne są zobowiązaniami zaku­
pów w kraju udzielającym po­
mocy i kontrolą nad gospodar­
ką kontrahenta. Przejawy neo 
kolonializmu dają tu znać o 
sobie z całą bezwzględnością. 
Każda próba samodzielniejszej 
polityki ekonomicznej dławio­
na jest brutalnie. Stany Zjed­
noczone zademonstrowały cha­
rakter swojej „pomocy” w Wiet 
namie, w Kongo, w Ameryce 
Łacińskiej.

Na niedawnej sesji Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczo­
nych rozległy się głosy przed­
stawicieli Trzeciego Świata, 
żądające położenia kresu wpro 
wadzaniu w błąd opinii pu­
blicznej o rzekomej pomocy 
monopoli słabo rozwiniętym 
krajom. Senegalski minister 
spraw zagranicznych nawoły­
wał kraje afrykańskie i azja­
tyckie do podjęcia, wspólnej 
polityki handlu zagraniczne­
go, by przyhamować uprawia­
ny wobec Trzeciego Świata 
wyzysk i próbować podnieść 
w ten sposób stopę życiową 
ludności krajów słabo rozwi­
niętych,
FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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Wyzwolenie 
Oświęcimia
Dokończenie ze str. 3 

ludzi, którzy przeżyli to piekło 
i coraz więcej jest na świecie 
młodzieży, dla której wspom-

Inwestycje małe, ale udałe
Szukasz usług — wsigp do mikropawilonu

Odpowiedź na pytanie, czy 
w najbliższych latach 
nastąpi rozszerzenie u- 

sług, zależy w znacznym stop­
niu od powodzenia... polityki 
inwestycyjnej. Bo zarówno rze 
mieślnicy jak i wykonawcy u- 
sług, działający w famach spół 
dzielczości pracy i przemysłu 
terenowego, nie mogą szerzej 
rozwinąć swojej działalności 
m. in. z powodu braku lokali. 
Rady narodowe, choć są obo­
wiązane przydzielać rok rocz­
nie pewną liczbę lokali na cele 
usługowe, nie zawsze spełnia­
ją ten obowiązek, tłumacząc 
się trudną sytuacją mieszka­
niową. W tych warunkach 
szczególnego znaczenia nabie­
rają inwestycje własne uspo­
łecznionej drobnej wytwórczo­
ści i rzemiosła indywidualne­
go.

Gdy w pierwszej połowie po 
przedniego roku sprawdzono 
realizację planu inwestycyjne 
go okazało się, że. został on wy 
konany tylko w 29 procentach. 
Ta smutna wiadomość nie na­
pawała optymizmem jakkol­
wiek było wiadomo, że w dru 
gim półroczu można będzie nad 
robić pewne zaległości. Istot­
nie, częściowo je nadrobiono. 
Niemniej jednak plan roczny 
nie został wykonany — zbrak­
ło 8 procent.

Przyczyn niewykonania pla­
nu było wiele: brak dokumenta 
cji i wykonawców, brak ma­
teriałów budowlanych i insta­
lacyjnych, a w niektórych wy 
padkach także brak maszyn 
i urządzeń do wyposażenia no 
wych zakładów usługowych. 
Obraz nie byłby jednak peł­
ny, gdybyśmy nie wspomnieli 
o drugim typie inwestycji u- 
sługowych wykonywanych w 
pewnym sensie poza planem.

Druga strona medalu
Są to tzw. inwestycje poza- 

limitowe, czyli takie, które 
nie wymagają włączenia w o- 

gólny plan dostaw materiało­
wych i w ogólny bilans mocy 
przerobowej przedsiębiorstw 
budowlanych. Inwestycje nieli 
mitowe opiewają na mniejsze 
sumy i mogą być wykonywane 
sposobem gospodarczym. In­
westycje pozalimitowe przybra 
ły postać tzw. mikropawilonów 
budowlanych w małych mia­
steczkach i na wsi. Ich wiel­
kość użytkowa waha się w gra 
nicach 50 do 150 m kwadrato­
wych.

Ponieważ budowa tych pa­
wilonów nie jest zależna od 
wielu uciążliwych formalności 
związanych z umieszczeniem w 
ogólnych planach inwestycyj­
nych, ich powodzenie zależy w 
głównej mierze od inicjatywy 
i przedsiębiorczości miejsco­
wych działaczy drobnej wy­
twórczości.

Ci zaś chwycili wiatr w ża­
gle. Ponieważ nielimitowe in­
westycje są wielką szansą po­
stanowili w latach 1966—67 
wybudować przynajmniej 1000 
małych pawilonów usługo­
wych. Dowodem, że myśl by­
ła słuszna i realna jest wy­
budowanie w 1966 roku ponad 
700 pawilonów. Nie są to 
wprawdzie pałace ze szkła i 
metalu, niemniej jednak swo­
ją architekturą stanowi cieka­
wy (i pożyteczny) akcent w ma 
łomiasteczkowym i wiejskim 
krajobrazie.

Stało się to możliwe m. in. 
i dlatego, że pawilony są bu 
dowane na podstawie typo­
wych projektów, które obok 
innych zalet mają jeszcze i tę, 
że nie trzeba czekać niekiedy 
latami na ich zatwierdzenie. 
Od władz wymaga się jedynie 
przydziału terenu pod budo­
wę.

Najwięcej pawilonów usłu­
gowych wybudowała w ub. r. 
spółdzielczość pracy, bo aż 314,

2) Zet IVout o gródka

W Nowogródku — mieście związanym z imieniem Adama 
Mickiewicza — powstało wiele obrazów i ’zeźb, upamiętnia­
jących naszego wieszcza. Artysfa-amator Nikołaj Bondar (na 
zdjęciu) kończy właśnie płaskorzeźbę „Adam Mickiewicz na 
Górze Zamkowe] w Nowogródku", która eksponowana bę­
dzie w tamtejszym domu-muzeum poety.

CAF — TASS

nienia nasze są Jeszcze jedną 
straszną opowieścią z lat tej 
okrutnej wojny. Ale lekcja 
Oświęcimia będzie aktualna 
tak długo jak długo na świę­
cie istnieć będą siły zdolne do 
stworzenia odrestaurowania 
idei rasizmu i ludobójstwa 
idei, która leżała u podłoża tej 
zbrodni. Z Bawarii i z Hesji, z 
Niemiec Zachodnich napływa­
ją informacje o powstaniu no­
wej partii faszystowskiej i o 
jej sukcesach. Jeszcze ją lek­

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” wybu 
dowala 183 pawilony, przemysł 
terenowy — 46, a rzemiosło in 
dywidualne — 67.

Niski pułap
Znacznym ułatwieniem dla 

„pawilonowego budownictwa” 
było zorganizowanie brygad bu 
dowlanych. CRS zorganizowa­
ła także własne wytwórnie 
elementów budowlanych. Spół 
dzielczość pracy i przemysł te­
renowy obok małych ekip wy­
korzystały również potencjał 
produkcyjny własnych przed­
siębiorstw remontowo-budow­
lanych.

Rzemieślnicy, którzy także 
budowali pawilony usługowe 
systemem gospodarczym, sta­
wiali z reguły pawilony dwu­
kondygnacyjne. Na parterze za 
kład usługowy, a na piętrze 
mieszkanie właściciela.

Nieoczekiwany rozwój bu­
downictwa usługowych mikro­
pawilonów jest rezultatem wy 
eliminowania z tego typu bu­
downictwa masy biurokratycz­
nych formalności niezbędnych 
przy budowie wielkich pawilo 
nów przy inwestycjach limito­
wanych. Tak czy owak ponad 
700 pawilonów usługowych, 
niech nawet będą „mikro” — 
wiele znaczy na mapie kraju.

Wyniki minionego roku na­
suwają pytanie, czy nie moż­
na w ramach owych nielimi- 
towych inwestycji budować 
nieco większych pawilonów? 
Dotychczasowe są z reguły jed 
no lub dwubranżowe, a po­
trzebne są także pawilony wie 
lobranżowe, zwłaszcza w nieco 
większych miastach i osied­
lach. Niestety odpowiedź na to 
pytanie jest na razie negatyw­
na. Pawilony usługowe, budo 
wane niejako poza planem in­
westycyjnym, są ograniczone 
w swoich rozmiarach pośred­
nio sumą 200 tys. zł, które 
wolno na każdy z nich wydat­
kować.

• Działacze drobnej wytwór­
czości wysuwają więc postu­
lat podniesienia sumy do 500 
tys. zł na jeden pawilon. Trud 
no powiedzieć w jakiej mierze 
to żądanie jest usprawiedliwić 
ne z punktu widzenia ogólnej 
polityki inwestycyjnej pań­
stwa. Być może, że domaganie 
się 500 tys. zł jest żądaniem na 
wyrost. Niemniej warto się za 
stanowić nad możliwością pod 
niesienia dotychczasowej gra­
nicy. Głównym argumentem 
przemawiającym za tego ro­
dzaju rozstrzygnięciem jest 
umożliwienie działaczom drob­
nej wywtórczości pełnego wy­
korzystania miejscowych re­
zerw materiałowych i siły ro- 
boczę i.

BOLESŁAW LEWICKI

ceważą, jeszcze nie doceniają 
ale tak przecież ongiś Niemcy 
i Europa lekceważyły Hitlera 
i jego NSDAP. Zapłaciliśmy za 
to wysoką cenę krwi i męki. I 
dlatego obowiązkiem nas. ży- 
jących i pamiętających Oświę 
cim, więźniów tej katowni, 
jest przypominać i wołać wiel 
kim głosem: Niemcy otrząśnij- 
cie się! Europo bądź czujna! 
Pamiętajmy Oświęcim — 
straszliwą nauczkę historii!

JERZY ROS

Polacy za graoicą

W kręgu 
austriackiej 
„Strzechy44

Stało się już niemal tradycją, że Polonia, 
zamieszkała w Linzu i okolicy, spotyka się 
co miesiąc na pokazie filmu polskiego. 

Pierwsze tegoroczne spotkanie odbyło się w po­
łowie stycznia. Czytelnia Polska w Wiedniu 
przysłała filmy: fabularny, „Zbrodniarz i pan­
na” (z nieodżałowanym Zbigniewem Cybulskim 
w roli tytułowej) i rysunkowy — „Kowboje”. 
Ten drugi — dla młodych widzów, którzy z o- 
kazji Nowego Roku, otrzymali też słodkie po­
darki od przedstawicieli Ambasady Polskiej.

Zabrałem się wraz z nimi do Linzu samocho­
dem. Autostrada Wiedeń — Linz była zasypana 
śniegiem, który nadal gęsto prószył. Posuwali­
śmy się bardzo powoli wśród tworzących się 
zatorów samochodowych. Mimo ciężkich wa­
runków atmosferycznych, panował na szosie o- 
źywiony ruch niedzielny. Nie bez trudu zdą­
żyliśmy ną czas. Na niecałe 200 km, dzielące 
Linz od Wiednia, zużyliśmy 4 godziny jazdy. 
Ale przed okazały budynek „Arbeiter Kammer” 
w Linzu, gdzie odbywała się impreza, zajecha­
liśmy na czas. Oczekiwali już nas miejscowi 
działacze polonijni — pan Eugeniusz Kluczyk 
i pani Alodia Weiss. Polonia w Linzu i okolicy 
liczy prawie 300 osób. Poszczególni Polacy mie­

Miasto nad rzeką 
o... dwóch nazwach 

Korespondencja z Koszalina

Zacząć wypada od dość 
istotnego i nie wszyst­
kim znanego faktu: od­

budowę i rozbudowę Koszali­
na rozpoczęto stosunkowo póź­
no, bo w 1950 r., gdy Koszalin 
stał się siedzibą województwa. 
Ta odbudowa posuwała się 
wówczas powoli. Miasto liczy­
ło wtedy 18.000 mieszkańców. 
Dopiero jednak od 1956 r. 
wszystko ruszyło pełną parą, 
a miasto zaczęło zadziwiać nie 
tylko przyjezdnych, ale i miesz 
kańców. Obecnie mieszka w 
Koszalinie 55.000 osób. To, co 
się tu obecnie dzieje, daje pew 
ne wyobrażenie o tym, jak się 
unowocześnia oblicze miasta. 
W planie umieszczono sporo 
interesujących wieżowców nie 
tylko mieszkalnych. Wybudu­
je się je także dla Komisji 
Związków Zawodowych, ban­
ków oraz dla potrzeb admini­
stracyjnych.

Zabytków w Koszalinie jak 
na lekarstwo. Toteż wędrówki 
po tym mieście nie zaczyna się 
od historycznych budowli. Oko 
przykuwa za to nowoczesna 
architektura. Na przykład — 
rynek. Sami koszalinianie 
twierdzą, że po odbudowie 
stracił on regionalny charak­
ter. Jednak dzięki zachowaniu 
takich elementów, jak strome 
dachy i podcienia domów, jego 
architektura nawiązuje w pew 
nym sensie do historycznych 
tradycji. Zwraca też uwagę 
nowoczesny ratusz, w którym 
mieści się siedziba władz miej­
skich. Niektórzy koszalinianie 
złośliwie nazywają go... remizą 
strażacką. Co im się nie podo­
ba w jego architekturze? Mo­
im zdaniem obiekt ten jest nie 
tylko interesujący i funkcjo­
nalny, ale również oryginalny. 
Rzadko gdzie zdarza się zoba­
czyć nowoczesny budynek z 
ratuszową, ale nowoczesną 
wieżą.

Na uwagę zasługuje także nie­
dawno ukończony budynek „Ru­
chu”. I jego architektura odbiega 
od tradycyjnej. Usytuowany na 
lekkim wzniesieniu góruje nad 
okolicą. Sąsiaduje z pięknie za­
gospodarowanym parkiem. Lokali­
zacja budynku dobrze świadczy o 
urbanistach. Wymarzony punkt dla 
tych wszystkich, którzy wiosną 
lub latem zechcą tu skorzystać z 
kawiarnianych stolików. Z okien 
kawiarni rozciąga się bowiem 
przyjemny widok. 3-piętrowy 
gmach „Ruchu”, częściowo finan­
sowany ze środków SFOS, posiada 
także sale wykładowe, czytelnię, 
księgarnię itp. Jego otwarcie przy­
czyni się na pewno do pełniejsze­
go rozwoju życia kulturalnego 
Koszalina. Znalazły tutaj także 
miejsce dla siebie stowarzyszenia 
artystyczne.

Nie można w Koszalinie przejść 
obojętnie obok 2-kondygnacyjnego 
nawilonu handlowego „Saturn”. 
Wiszący dach może wywoływać 
sprzeczne opinie, ale oryginalny 
kształt całkowicie odmienny od 
otaczających pawilon starych 
domów nadaje otoczeniu innego, 
bardzo nowoczesnego tonu. Także 
wnetrze pawilonu budzi uznanie. 
Wprowadzono tu bowiem sprze­

daż preselekcyjną i to tak, by ka­
pujący nie mieli żadnych kłopo­
tów z obejrzeniem i wybraniem 
towarów.

Rozbudowa Koszalina kon- 
centruje się nie tylko w śród-* 
mieściu. Na północy i we 
wschodniej części miasta po- 
wstają dwa nowe osiedla.- 
Zwłaszcza na wschodzie bu­
dynki wyrastają, jak przysłon 
wiowe grzyby po deszczu. Te-; 
ren tu jest uzbrojony, a więc 
nie ma przeszkód, by utrzy­
mać szybkie tempo zabudowy.- 
Do końca obecnej 5-latki Ko­
szalin ma liczyć 70.000 miesz­
kańców. Większość mieszkać 
już będzie właśnie w grani­
cach powstających osiedli.

Koszalinianie szczycą się tez 
rozwojem przemysłu, który 
nadaje miastu nowy charakter.- 
Powstało tu kilka zupełnie 
nowych zakładów, jak np. 
przemysłu elektronicznego o-: 
raz pomocy naukowych. W bu­
dowie znajduje się fabryka 
maszyn do producji lamp. W 
najbliższym czasie koszaliński 
przemysł powiększy się też o 
nową bazę dla budownictwa i 
transportu. Nie ulega zatem 
kwestii, że szybki wzrost licz­
by mieszkańców ma ścisły 
związek ze stałym wzrostem 
znaczenia miasta, jak i roli je-; 
go przemysłu.

Nic też dziwnego, że ulice mia­
sta stają się coraz ciaśniejsze, nie 
mogą pomieścić pęczniejących 
strumieni pojazdów i rosnącej fa­
li pieszych. Aż dziw, że w takiej 
sytuacji główną ulicę Zwycięstwa 
poszerzono na małym zaledwie od­
cinku. Toteż im bliżej dworca — 
tym tłoczniej na niej. A równo­
cześnie właśnie tu skoncentrowa­
no handel i usługi. W przyszłości 
owa centralna arteria ma się do­
czekać poszerzenia na całej swej 
długości. Obecnie jednak koszali­
nianie nie bez dumy obserwują 
postęp prac przy budowie obwod­
nicy. Po jej zakończeniu wyelimi­
nowany zostanie częściowo ruch 
z centrum. Pierwszy odcinek ob­
wodnicy jest już gotowy, a na­
stępny — od Osiedla na północy 
miasta w kierunku dworca — w 
budowie.

Wrażenia z pobytu w Kosza­
linie mogą być — rzecz jasna 
— rozmaite, zależnie od zain­
teresowań zwiedzającego mia-i 
sto leżące nad rzeczką o_. 
dwóch nazwach. Mała Ency­
klopedia Powszechna podaje 
bowiem nazwę — Dersęcina, 
zaś miejscowi znawcy folkloru 
inaczej jej nie nazywają, jak 
— Dzierżęcinka. Spór o nazwę 
rzeczki trwa od dawna i do tej 
pory nie został rozstrzygnięty. 
Nie jest to zresztą najbardziej 
istotne, choć świadczy jak bar­
dzo koszalinianie przywiązują 
wagę do dawnych dziejów 
miasta, w którym obecnie tak 
szybko przeszłość wypierana 
jest przez nowoczesność.

ANNA SIEKIERSKA

szkają z dala od siebie, często poza miastem 
i nie posiadają własnej organizacji.

Inaczej wygląda życie polonijne w Wiedniu. 
Działa tu Związek Polaków w Austrii, „Strze­
cha”, który w swojej siedzibie przy Schwind- 
gasse urządza regularnie polskie sobótki. Na 
program sobótek styczniowych złożyły się m. 
in. dwa wieczory filmowe, na których pokaza­
no filmy fabularne produkcji polskiej, „Zbrod­
niarz i panna” i „Wolne miasto” '— oba po­
przedzone Polską Kroniką Filmową — oraz wie­
czór towarzyski, na którym wystąpili znani 
polscy artyści estradowi: Barbara Rylska, Ire­
na Santor, Jerzy Sadowski i Marian Załucki.

„Strzecha” prowadzi również działalność a- 
matorsko-artystyczną. Właśnie niedawno po­
wstały dwa kółka: teatralne dla starszych i re­
cytatorskie dla dzieci. A w związku z uroczy­
stościami ku czci Henryka Sienkiewicza, w 50- 
lecie jego śmierci, „Strzecha” zorganizowała 
udany wieczór, poświęcony twórczości znako­
mitego powieściopisarza.

Imprezę ku czci Sienkiewicza otworzył prezes 
Związku Polaków w Austrii „Strzecha”, pan 
Jakub Sawski. Następnie recytowano nowelę. 
„Latarnik” i fragmenty „Quo Vadis”, a piani­
stka Ewa Maślaczyńska wystąpiła z krótkim 
recitalem chopinowskim.

„Strzecha” wydaje również swój własny biu­
letyn informacyjny, poświęcony życiu Polonii 
austriackiej i zagranicznej oraz wieściom z Oj­
czyzny. W biuletynie tym, który redaguje pan 
H. J. Hermann, często zamieszcza swoje inte­
resujące publikacje senior Polonii wiedeńskiej, 
red. Władysław Baron. Przez wiele lat pan 
Baron był korespondentem wiedeńskim PAT-a.

Poza Linzem i Wiedniem, gdzie zamieszkuje 
większość Polonii austriackiej, mniejsze skupi­
sko polonijne znajduje się również w Grazu. 
Ogółem ocenia się, że środowisko polonijne w 
Austrii liczy nie więcej niż 4 tysiące osób.
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BIW-66 BARDZO INTERESUJĄCE
. WYDARZENIA 1966 ROKU

j y wątkiem nowego roku — według powszechnej mody — w wielu dzie- nicznych sferach świata le- 
. i i dokonuje się wyboru najważniejszych wydarzeń okresu minionego. Tak od karskiego.

Ut dZ e,e Sł^ w życiu sporto wym, gdzie wybór „dziesiątki” najlepszych 
wprowadza przeogromne ożywienie zarówno wśród kibiców, jak i organizatorów. Od pew- 

s*ę też wyboru najciekawszych zjawisk w zakresie nauki i techniki, 
publikowano juz w tym roku „dziesiątki” najważniejszych osiągnięć 1966 roku w Polsce 

i na swiecie. Wiele działo się także w naszym poznańskim środowisku naukowo-technicz­
nym, warto więc podać najciekawsze wydarzę nia roku ubiegłego. Nasza lista nie rości sobie 
pretensji do absolutnej bezbłędności. Nie klasyfikuje również w sposób ścisły poszczegół- 
nycn rozwiązań, kolejność nie jest bowiem istotna. Prezentujemy i popularyzujemy po- 
prostu Bardzo Interesujące Wydarzenia naszego regionu. Oto nasza prywatna dziesiątka:

▲ Generator magnetohydro- 
dynamiczny. — Skonstruowa­
na w Politechnice Poznańskiej 
przez mgr. inź. Bolesława Za­
porowskiego, największa w 
kraju komora spalania dużej 
mocy .— 4 MW. Generatory 
magnetohydrodynamiczne za­
mieniają ciepło bezpośrednio 
w energię elektryczną. Tym­
czasem w najnowocześniej­
szych nawet elektrowniach — 
ciepło zamienia się najpierw 
w energię mechaniczną i do­
piero potem w elektryczność, 
a więc następuje w procesie 
produkcyjnym utrata pewnego 
procentu ciepła. Natomiast 
sprawność generatorów „mhd” 
jest znacznie wyższa (mniej 
strat). Konstrukcja poznań­
skiego badacza stanowi więc 
jedno z najcenniejszych osią­
gnięć; jak do tej pory, prace 
nad rozwojem generatorów 
„mhd” na całym świecie znaj­
dują się jeszcze w stadium do 
świadczalnym.

Traktory 
zdalnie sterowane

Uczony kanadyjski dr Mac Har­
dy z uniwersytetu w Edmonton 
prowincji Alberta zbudował ciąg- 
r.’k zdalnie sterowany przez ma­
szynę matematyczną. Przeprowa­
dzone ostatnio próby połowę wy­
kazały, że ciągnik zdaje egzamin 
w praktyce. Jest zaopatrzony w 
niezwykle czułe urządzenia, które 
nie pozwalają mu zboczyć z właś­
ciwej linii. Zdalnie sterowany 
ciągnik nie jest tani, przypuszcza! 
nie kosztować będzie około 4 tys. 
dolarów a produkcję jego rozpocz- 
nie się około 1980 r. Wysoka cena 
w krajach cierpiących na brak si­
ły roboczej szybko się zamorty­
zuje, bowiem jeden człowiek, sie­
dząc za pulpitem sterowniczym 
będzie kierować jednocześnie pra­
cą kilku ciągników. (API)

▲ Nowa metoda kucia wa­
łów korbowych. — Zespół kon 
struktorów Centralnego Labo­
ratorium Obróbki Plastycznej 
w Poznaniu, inż. inż. Tadeusz 
Rut, Tadeusz Błaszczyk, Jerzy 
Lisowski i Julian Haliasz o- 
pracował i wdrożył do produk 
cji nową technologię kucia 
ciężkich wałów korbowych — 
metodę, dotychczas nie stoso­
waną w kraju.

▲ Wiązałka „WC-5”. — Na 
wystawie maszyn rolniczych 
w Moskwie złoty medal otrzy­
mała wiązałka ciągnikowa — 
„WC-5”, skonstruowana w Po 
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych przez zespół pod 
kierunkiem inż. Zygmunta 
Frąckowiaka. Wiązałka ta 
weszła w roku ubiegłym do 
seryjnej produkcji. — PFMŻ 
opuściło już ponad 600 egzem­
plarzy tej maszyny.

▲ Elektroda stykowa. — W 
Państwowym Szpitalu Klinicz 
nym nr 3 przy ul. Polnej, ze­
spół w składzie: inż. Mieczy­
sław Kaczmarek, doc. dr Ta­
deusz Pisarski i lekarz Zbi­
gniew Zaremba, skonstruował 
i zbudował prototyp elektrody 
stykowej do mierzenia stop­
nia zakwaszenia rodzących się 
płodów. Jest to metoda wcze­
snego wykrycia niedotlenienia 
płodu, groźnego dla jego roz­
woju i życia. Metoda ta zy­
skała duże uznanie poza gra- 
nicami Yiaszęgó kraju. ..........

A Wagon 908-A — jest re­
zultatem szybkiego dostosowa 
nia się do wymagań zagranicz 
nego klienta. Zespół konstruk 
torów Fabryki Wagonów HOP 
potrafił w ubiegłym roku wy­
konać prototyp, a w III i IV 
kwartale uruchomić seryjną 
produkcję wagonu dla ZŚRR. 
Jest to wagon półprzedziało- 
wy, ogrzewany elektrycznie,

Ciekawostki ze świata
ODPARAFINOWYWANIE 

PO CHIŃSKU

Z Chińskiej Republiki Lu­
dowej napłynęły informacje, 
że uczeni tamtejsi opracowali 
nowy sposób odparafinowy- 
wania ropy naftowej, oparty o 
fermentację droźdżową. Wiado 
mości na ten temat, jakie do­
tarły niedawno do Japonii, są 
nader skąpe i ogólnikowe, ale 
twierdzi się tam, iż Chińczycy 
poznali sposób fermentacji pa 
rafiny, który nie tylko pozwa­
la oczyścić ropę, lecz także o- 
trzymać substancje odżywcze i 
środki farmaceutyczne. Metodę 
tę stosują Chińczycy podobno 
już w skali przemysłowej.

SPECJALNA MASZYNA
DO PISANIA

Firma Baggenstos skonstru­
owała specjalną maszynę do 
pisania, która przystosowana 
jest do dokonywania napisów 
na kartkach dokumentów o 
sztywnych okładkach (np. pasz 
portów, książeczek pracy, 
przepustek itp.).

W odróżnieniu od innych 
maszyn tego typu nową cha-

rakteryzują niewielkie rozmia 
ry i ciężar.

URAZY PSYCHICZNE 
BYŁYCH WIĘŹNIÓW

Urazy psychiczne, jakie 
stwierdza się bardzo często u 
ludzi, którzy przeżyli hitlerow 
skie obozy koncentracyjne ma 
ją na ogół charakter trwały — 
oświadczył na konferencji psy 
chiatrów w Genewie, profesor 
dr Leo Eitinger — dyrektor 
kliniki psychiatrycznej uni­
wersytetu w Oslo.

Profesor Eitinger wraz z eki 
pią psychiatrów norweskich od 
10 lat prowadził badania w 
tej dziedzinie. Jak powiedział 
na konferencji, zaburzenia u- 
mysłowe wywołane przeżycia­
mi w obozach koncentracyj­
nych mogą ujawniać się często 
dopiero w wiele lat po po­
wrocie do normalnego życia. 
Takie urazy psychiczne dozna 
ne przez dorosłych ludzi mają 
na ogół trwały charakter.

przystosowany do szybkiej 
jazdy — około 160 km/godz., 
całkowicie odpowiada wymo­
gom i warunkom radzieckim.

Jk Metoda radiospektrosko- 
powa badania kauczuku. — W 
Katedrze Fizyki Doświadczal­
nej Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza opracowano po 
raz pierwszy w Polsce nową 
metodę badań radiospektros- 
kopowych dla kauczuków i gu­
my. Metoda ta pozwala na u- 
zyskiwanie szybkich (szczegól­
nie w dobie kolosalnego roz- 
woju motoryzacji) informacji 
o strukturze i właściwościach 
fizycznych tych materiałów i 
znajduje zastosowanie we 
współpracy z zakładami prze­
mysłu gumowego; m. in. taka 
vvsnółpraca istnieje między 
Katedrą a zakładami poznań­
skiego „Stomila”.

▲ Sprężarka V—25. — W 
oparciu o własną konstrukcję, 
w Zakładach Metalurgicznych 
„Pomet” wykonano prototyp 
sprężarki powietrznej V—25. 
Sprężarka została zakwalifiko­
wana do grupy A (gdyby za­
kwalifikowano ją do grupy B 
— nie weszłaby do produkcji) 
i jest pierwszą z serii kilku 
tego typu konstrukcji. Pomyśl 
ne wyniki prób wykazały, że 
na tej podstawie wykona się i 
wprowadzi do produkcji dal­
sze typy sprężarek o wyższych 
wydajnościach, mianowicie 50 
mWgoda., .lOa.i 200 .mj/godz.. 
Wejdą one do eksploatacji ja­
ko sprężarki trakcyjne do lo­
komotyw spalinowych i elek­
trycznych oraz mogą stać się 
podstawą wykonania agrega­
tów ogólnego użytku np. w bu 
downictwie, rolnictwie (POM- 
-y) itp.

▲ Metoda badań zarodków 
ludzkich — Doc. dr Jan Stef- 
fen oraz dr Alina Warenik — 
z Zakładu Genetyki Człowie­
ka przy Katedrze Patalogii 
Ogólnej i Doświadczalnej w ra 
mach współpracy z I Katedrą 
Położniczo - Ginekologiczną A- 
kademii Medycznej — wypra­
cowali metodę badania hro- 
mosomowego zarodków ludz­
kich, co stało się rewelacją 
nie tylko w kraju, ale odbiło 
się szerokim echem w zagra-

Ł Małogabarytowy układ 
probierczy — mgr inż. Henryk 
Nowaczyk — kierownik Służ­
by Izolacji Zakładów Ener­
getycznych Okręgu Zachod­
niego w Poznaniu opracował 
konstrukcję małogabarytowe­
go układu probierczego od O 
do 120 kV napięcia stałego 
do prób napięciowych ukła­
dów izolacyjnych w energety­
ce. Konstrukcja ta pozwoli na 
znaczne zwiększenie pewności 
ruchowej eksploatacji urzą­
dzeń, np. wyłączników wyso­
kiego napięcia (poprawa wa­
runków bezpieczeństwa).

▲ Doświadczalne dziurkar­
ki — W Politechnice Poznań­
skiej zaprojektowano i wyko­
nano serię doświadczalnych 
dziurkarek do perforowania 
taśm z programami dla ma­
szyn matematycznych. Do tej 
pory, w Polsce w użytkowaniu 
są dziurkarki pochodzące z 
importu. Wobec szybkiego roz 
woju produkcji krajowych ma 
szyn liczących, skonstruowa­
nie polskiej dziurkarki jest 
poważnym osiągnięciem naszej 
myśli technicznej. Autorami 
tej ciekawej konstrukcji są: 
dr Zygmunt Szwaja, dr Hen­
ryk Wiśniewski, mgr Bolesław 
Zawodniak i mgr Ryszard 
Graidek.

MARIUSZ JANOWSKI

Własna krew najlepsza
złowiek ciężko ranny w 
wypadku samochodo­
wym przewieziony zo­
stał do szpitala. Po­
trzebował natychmiast 
transfuzji krwi. Z ban

ku krwi pobrano odpowiednią 
ilość i dokonano transfuzji.

Była to jego własna krew, 
którą dawniej przekazał do 
banku.

Ten przykład podaje dr 
Izrael Davidsohn, profesor pa­
tologii Uniwersytetu w Chica­
go. Prowadzi on kampanię na 
rzecz przekazywania własnej 
krwi do banku krwi na wy­
padek, gdy zajdzie konieczność 
użycia jej do transfuzji. Dzięki 
postępom osiągniętym w dzie­
dzinie konserwacji krwi w ni­
skiej temperaturze, każdy mo­
że i powinien — twierdzi prof. 
Davidsohn — założyć „osobi­
ste konto” w takim banku.

Sama idea nie jest nowa. 
Już obecnie niektórzy chirur­
dzy na kilka dni przed opera­
cją odciągają pacjentowi pew­
ną ilość krwi, by zwrócić mu 
ją po operacji, jeśli zajdzie po­
trzeba.

Najlepsza krew, jaką można 
dać człowiekowi — mówi dr 
Davidsohn — jest jego własna. 
Jest ona najlepiej dobrana, 
nie grozi wywołaniem żadnych 
reakcji ani wstrząsów, ani też 
wprowadzeniem chorób.

Zdaniem badacza, podobnie 
jak krew należy również prze­
chowywać w bankach własny 
szpik kostny, tzn. własną „fa­
brykę” krwinek. Bez żadnej 
szkody dla zdrowia człowiek 
może co pewien czas oddawać 
na przechowywanie pewną

ilość szpiku, który latami mo­
że być konserwowany w ban 
kach.

Przyczyną kampanii o skła­
danie własnej krwi w bankach 
jest rosnąca ilość ostrych reak 
cji a nawet śmierci po tran­
sfuzji.

Blisko 1 milion transfuzji 
dokonywanych co roku w Sta­
nach Zjednoczonych — mówi 
dr Donald Smith, hematolog z 
Miami — uważa się za nieko­
nieczne. Z tej liczby, w 30 tys.
wypadków doszło 
alergicznych a w 1 
ków do śmierci 
wstrząsu.

Zdaniem lekarzy 
na transfuzja na

do reakcji 
tys. wypad 
z powodu

tylko jed- 
10 tysięcy

jest całkowicie dobrana. Naj­
lepiej dobrana jednak jest za­
wsze własna krew. (PAP)

„Przewodnik” 
po polskiej nnuce

Po raz pierwszy w Polsce ukazał 
się informator o placówkach nau­
kowo-badawczych pracujących w 
kraju. Ten „przewodnik” po pol­
skiej nauce opracowany został 
przez Centralny Instytut Informa-
cji Naukowo-Technicznej 1 
micznej.

Wydawnictwo podaje m. 
cjalizację poszczególnych

Ekono-

in. sp« 
placó-

wek, problematykę prowadzonych 
obecnie badań oraz możliwości 
współpracy z przemysłem. Przy 
każdej placówce podawany jest ze 
staw unikalnej aparatury nauko­
wej, pozostającej w jej dyspozycji.

Informator zawiera dane wg. sta 
nu z dnia 1 lipca 1966 r. Będzie 
on uzupełniany w miarę zmian w 
organizacji i zadaniach placówek 
naukowych. (PAP)

Czy będą nam robili buty wprost na nogach
nżynier francuski C. F. Malan z pary-

watę, 
nia.

skiego przedsiębiorstwa Ets. Kuhlman 
wyznaczył sposób wyrobu nowych ma­
teriałów imitujących skórę, które są 
wysoce elastyczne, mocne, wyjątkowo 
trwałe, a jeśli potrzeba — także poro- 
Ich masowa produkcja jest łatwa i ta-

Nowe materiały składają się giętkiej folii 
poliuretanowej, której minimalna grubość wy 
nosi 0,1 mm, oraz z wybranego podłoża, do 
którego folia jest przytwierdzona. Elastomer 
poliuretanowy nadaje materiałom odpowied­
nią wytrzymałość mechaniczną, u-. 'parnia je 
na ścieranie i działanie wody, stanowiąc przy 
tym ich dekoracyjne wykończenie przypomi­
nające wyglądem lico skóry.

Podłożem mogą być „tkaniny” nietkane 
(stosuje się je już na podłoża dla arkuszy i 
folii z tworzyw sztucznych), niskogatunkowa 
skóra lub wyroby otrzymane ze skrawków 
skóry. Metoda Malana pozwala więc przera­
biać odpadki przemysłu skórzanego na pro­
dukty, które można stosować jako namiastki 
skór.

iczba wypalonych w Polsce papie­
rosów jest ogromna, wynosi ona 
bowiem powyżej 53 miliardy 

rocznie. Znajdujemy się, niestety, w czo­
łówce światowej. Wyprzedzają nas jedy­
nie Stany Zjednoczone 540 mld., Związek 
Radziecki 270 mld., Japonia 160 mld., 
Wielka Brytania 125 mld. i NRF 64 mld. 
papierosów. Szczególny niepokój wzbu­
dza liczba palących już dzieci i mło­
dzieży. Młodzi palacze jak również czę­
sto ich rodzice względnie opiekunowie 
często nie zdają sobie jeszcze sprawy z
tego, że dym tytoniowy wywiera

Jeszcze raz nobel
Przed kilku tygodniami na tym 

miejscu zamieściliśmy informację 
pt. „Spór o nobel”. "Znalazło się 
w niej stwierdzenie, że w związku 
ze sporem, kto jest właściwie od­
krywcą tego pierwiastka i ostatni­
mi doświadczeniami radzieckimi, 
trzeba będzie w encyklopediach 
zmienić opis hasła nobel (pisane 
przez małe n). Jeden z czytelni­
ków zwrócił nam uwagę, że po­
pełniliśmy błąd; w układzie okre­
sowym pierwiastków nie ma takie 
go oznaczenia.

Wyjaśniamy, że podawaliśmy 
tylko nazwę hasła. Natomiast sym 
holem pierwiastka nobel jest „No”.

(m)

WYPAS OWIEC W SADACH

Na wyspach Nowej Zelan­
dii rozpowszechnia się obecnie 
system utrzymywania ziemi w 
sadach w stałym zadarnieniu 
i kwaterowego wypasu w nich 
owiec. Kwatery są odgrodzone 
jedna od drugiej; owce pasą 
się na nich bez dozoru, gdyż 
nie uszkadzają drzew.

Niezależnie od dodatkowego 
wykorzystania powierzchni 
pod sadami, 'wypasanie tam 
owiec daje także inne korzy­
ści. Są nimi nawożenie odcho­
dami zwierząt i wyjadanie 
przez nie spadów. Spady nie 
tnlko nie mają wartości han­
dlowej. lecz także sa często 
źródłem rozpowszechniania się 
chorób czy szkodników. Owce, 
wyiadając spadu, pełnia rolę 
policji sanitarnej. (PAP)

szczególny szkodliwy wpływ na młody 
rozwijający się organizm.

Pierwotne ostre zatrucie nikotyną, 
które bardzo często występuje u począt­
kujących palaczy jest wynikiem nieprzy­
stosowania się jeszcze organizmu do 
działania dymu tytoniowego, zwłaszcza 
do szybkiej odbudowy i wydalania ni­
kotyny.

Pierwotne zatrucie nie pozostawia 
zwykle jeszcze ujemnych następstw. W 
miarę jednak dalszego palenia powstają 
po pewnym czasie przewlekłe szkodliwe 
działania dymu tytoniowego. Występują 
one niepostrzeżenie i podstępnie się na­
silają. Nie widać tak odrażających sta­
nów jak np. po pijaństwie z jego nie­
rzadko tragicznymi następstwami. Mimo 
to działanie dymu tytoniowego jest bar­
dzo przykre dla młodego organizmu, 
wpływa ujemnie na jego rozwój fizycz­
ny i umysłowy. Trujące działanie dymu 
tytoniowego u młodych przebiega od­
miennie niż u osób dorosłych.

Liczne statystyki przeprowadzone
przez władze szkolne wykazały. że
liczba uczniów z wynikami bardzo do­
brymi w nauce spośród niepalących jest 
trzykrotnie wyższa niż u palących. Na­
tomiast wyniki niedostateczne, a zwłasz­
cza brak promocji przeważają znacznie

Własności gotowego produktu mogą różnić 
się nieco w różnych przypadkach, zależą bo­
wiem od rodzaju użytego podłoża. Jeśli jest 
ono porowate, to i gotowy produkt będzie 
również porowaty; francuskie namiastki skó­
ry, otrzymane nową metodą, są więc cenniej­
sze dla przemysłu obuwniczego, niż znane ma 
teriały imitujące skórę, otrzymywane z nie- 
porcwatych folii z tworzyw sztucznych.

Przewiduje się, że nowe produkty znajdą 
zastosowanie w przemyśle skórzanym i po­
krewnych dziedzinach gospodarki, bowiem 
proces Malana jest prosty zarówno z 
chemicznego, jak i mechanicznego punktu 
widzenia, wyposażenie zakładu produkcyjne­
go jest tanie i łatwe do zainstalowania, zaś 
produkt można modyfikować bez trudu i na­
kładu kosztów.

Francuskie przedsiębiorstwo produkcji sa­
mochodów Citroen zastosowało już metodę 
Malana do wyrobu pokryć tapicerskich. Myśli 
się też o tym, aby w przyszłości opracować 
zautomatyzowaną modyfikację procesu, która 
pozwoliłaby w tani i szybki sposób formować 
buty wprost na nogach klientów. (PAP)

u uczniów - palaczy. Również przestęp­
czość jest większa u palących. Zwykle 
zaczyna się od drobnych kradzieży dla 
zdobycia pieniędzy na papierosy. Mło­
dzież ta jest mniej pilna i również mniej 
karna.

Nikotyna u osoby palącej powoduje 
przemijający ślinotok, skóra wydziela 
więcej potu. Po ustaniu ślinotoku nastę­
puje suchość w gardle; pragnienie się 
zwiększa. Młodzi palacze rozpoczynają 
od picia piwa, łatwo przechodzą potem 
do picia innych napoi alkoholowych.

Nikotyna — jak wykazały badania la­
boratoryjne — powoduje szybkie obni­
żenie się poziomu witaminy C w ustroju.
Wpływa to szczególnie niekorzystnie

PAPIEROSY
I NIELETNI

na

młody rozwijający się organizm. Często 
występuje niedokrwistość, a obronność 
na różne zakażenia i stany zapalne zo- 
staje obniżona. Wzrost zostaje przyha­
mowany, częściej występuje próchnica 
zębów. Powstaje przewlekły nieżyt 
oskrzeli z przykrymi późniejszymi na­
stępstwami. Akcja serca zostaje przy­
spieszona, ostrość węchu i smaku osła­
biona, apetyt zmniejszony. Okres dojrze­
wania przyspiesza się, u niektórych osła­
bia się ostrość wzroku, podobnie jak 
sprawność fizyczna. Od dawna wiedzą o 
tym sportowcy i lotnicy, że dym tytonio­
wy wpływa ujemnie na siłę mięśniową. 
Wyniki ich wyczynów stają się gorsze.

Podkreślić należy, że wyżej wymienio­
ne szkody powstają nie tylko u palaczy, 
ale także u osób niepalących, jeżeli są 
one zmuszone przebywać w pomieszcze­
niach zadymionych nie należycie prze-

wietrzonych, szczególnie jeżeli śpią w 
pokojach, w których poprzednio palili 
inni. Określamy ich jako palaczy, bier­
nych.

Młodzież przeważnie nie zdaje sobie 
sprawy ze szkodliwości dymu tytonio­
wego, widzi, że dookoła niej palą prawie 
wszyscy, ojciec, znajomy ojca, starszy 
brat, kolega, matka, czasem nauczyciel. 
Większy procent dzieci palących rekru­
tuje się z rodzin, w których ktoś z rodzi­
ny jest nałogowym palaczem.

Niestety, są to często przypadki zbyt 
tolerancyjnego traktowania swoich dzie­
ci! Młody chłopiec lub dziewczynka 
pierwszego papierosa dostaje niekiedy z 
rąk ojca lub matki.

Zakaz palenia tytoniu wydany przez 
Ministerstwo Oświaty, niestety najczę­
ściej jest lekceważony przez młodzież; 
brak jest też z pewnością należytej kon­
troli ze strony władz szkolnych, nauczy­
cieli.

Świadczą o tym szkolne ubikacje, wa­
gony pociągów podmiejskich, którymi 
młodzież dojeżdża do szkoły, podwórza, 
bramy domów i inne ustronne miejsca. 
Palą, nieraz chłopcy 11 — lub 12-letni, 
publicznie, w pobliżu kin, palą dziew­
częta ze szkolną tarczą na ramieniu.

My dorośli często nie pochwalamy 
tego, ale pełni rezygnacji zajmujemy li­
beralne stanowisko wobec tej części 
młodzieży. I jakże często szermujemy 
twierdzeniem, że nam przecież bardzo 
chodzi o zdrowie naszego przyszłego po­
kolenia, o jego rozwój umysłowy i fi­
zyczny.

dr med. JÓZEF GRANATOWICZ 
Przewodniczący Społecznego

Komitetu Zwalczania Palenia Tytoniu
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA” 
W POZNANIU przy uL Jackowskiego 36 

podaje do wiadomości P. T. Zleceniodawców, że

ZAKŁAD USŁUGOWY NR 122 
w Poznaniu,
przy ul. Głogowskiej 86a, teL 668-65

WYKONUJE 
dla ludności i przedsiębiorstw:

• złącza dwustronne (śrubunki) — 
od Vt” do 2”>

• naprawy pomp od hydroforów.
- --------—_____ K200

Rady nie tylko karnawałowe
JAK BYĆ ZAWSZE

# ELEGANCKĄ I MODNIE UBRANĄ
# WYGLĄDAJĄCĄ UROCZO

na balach i przyjęciach
najlepiej doradzą ośrodki PSS

UWAGA PSZC Z E L A R Z E !
Zarząd Wielkopolskiej
Spółdzielni Ogrodniczej w Poznaniu
PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE

PUNKT SKUPU MIODU I WOSKU 
z ul. Dąbrowskiego 40 został przeniesiony 

na ulicę Spichrzową 25a.
. Punkt będzie czynny od godziny 7 rano do 15, 

w soboty do 13. K379

Pracownicy poszukiwani
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Pleszewie — 
przyjmie

— BRYGADIERA do ciastkarni.
Wymagane kwalifikacje: dyplom mistrzówski, wzglę 

dnie czeladniczy. Warunki płacowe do omówienia 
na miejscu. W501

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Pleszewie — 
przyjmie

— 4 PRACOWNIKÓW SKLEPOWYCH
Wymagane kwalifikacje: zasadnicza szkoła handlo­

wa względnie 10-letni staż praktyki w handlu deta­
licznym. Warunki płacowe do omówienia na miejscu.

_________________W 502
Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Babimoście, ul. Kar- 
gowska 59, tel. 19, pow. Sulechów — zatrudni pra­
cownika na stanowisko

— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO.
Wymagane wykształcenie: pełne średnie branży 

meblarskiej. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w biurze Spółdzielni. W574

Zakłady Młynarskie w Gliwicach, ul. Dworcowa 26 
— zatrudnią na dogodnych warunkach

TECHNIKA MŁYNARSKIEGO 
NADMŁYNARZA.

na stanowisko

Wymagana praktyka. Mieszkanie służbowe niewy­
kluczone. W573

— TECHNOLOGA rolno-spożywczego, zbożowo-mły­
narskiego lub EKONOMISTĘ TOWAROZNAWCĘ 

na stanowisko kierownika Oddziału w Dobiegnie­
wie, pow. Strzelce Krajeńskie — przyjmie — Okrę­
gowy Zarząd Zakładów „Technomag” w Poznaniu, 
ul. Nowosolska 42, tel. 665-77. 665-78. Istnieje możli­
wość otrzymania mieszkania służbowego. Warunki 
pracy i płacy do omówienia.
— TECHNIKA BUDOWLANEGO
na stanowisko inspektora nadzoru nad pracą grupy 
remontowo-budowlanej na w°j- poznańskie. Miejsce 
zaangażowania — Kostrzyn Wlkp.

Oferty z życiorysem zawierającym dane odnośnie 
wykształcenia oraz posiadanej praktyki prosimy kie- 
rować pod wyżej wskazanym adresem. W558

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Pokój” 
w Poznaniu, ul. Łaciną 6 — przyjmie do pracy zaraz

KIEROWNIKA LABORATORIUM ANALITYCZ­
NEGO — ze znajomością w zakresie galwanizacji.

Wymagane .wykształcenie wyższe lub średnie oraz 
praktyka.

Warunki do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Zarząd Spółdzielni.

K322

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Pokój” 
w Poznaniu, ul. Łacina 6 — przyjmie:

1. 2 UCZNIÓW W ZAWODZIE GALWANIZERA,
2. 1 UCZNIA W ZAWODZIE ŚLUSARSKIM.
Podania prosimy kierować pod adresem Spółdziel-

ni — Poznań, ul. Łacina 6. K148

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych:

— MURARZY - TYNKARZY,
— INSTALATORÓW C. O.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmie zaraz KANDY­

DATÓW na kurs operatorów sprzętu lekkiego i śred­
niego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, ul. Obor­
nicka nr 227/229. K337

Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Poznaniu,
ul. Zwierzyniecka 15 
wolne stanowisko

poszukuje kandydata na

„PRńKHCZNA PANI"
które prowadzą poradnie:
krawieckie, kosmetyczne

itp.
RADZIMY KORZYSTAĆ Z ICH USŁUG

W 602

Potrzebny uczeń piekar­
ski. Poznań, Mylna 15.

40003g

Potrzebna pomoc domowa 
2 razy tygodniowo. Wrę- 
niecka 5, II ptr. 40412g

Przyjmę dozorstwo lub 
jakąkolwiek pracę z mie­
szkaniem. Oferty „Prasa”

1 Grunwaldzka 19 dla 40025g

Uczennica do zawodu kra 
' wieckiego, może się zgło­
sić. Czerwonej Armii 30. 

_____ 39752g 
Przyjmę zaraz uczniów 
do zawodu malarskiego. 
Poznań, ul. Rolna 50 m.
7. 39792g

Gospodyni na probostwo 
ootrzebna. Wyjazd w Lu- 

| bełskie. Zgłoszenia; ul.
Poplińskich 4 m. 2.

39812g
Ucznia powyżej lat 16 w 
zawodzie witrażownictwa 
z zamiłowaniem do rysun 

j ku i malarstwa, również
z prowincji przejmę.
Zgłoszenia: Samuela En-
gla 30. 39822g

Krawcowa szyje po de­
mach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
59830g.

Przyjmę pracę na prasę 
ręczną do 10 ton nacisku. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39862g.
Potrzebna rencistka do 2 
osób. W. Chmiel, Nowo­
wiejskiego 3 m. 3. 39883g
Dochodzącej do 2-letnie- 
go dziecka na 8 godzin 
dziennie poszukuję. Het­
mańska 33 m. 7, od godz. 
16 — Zarańska. 39884g

Frzyjmę mycie schodów, 
i Oferty „Prasa”, Grun- 
< waldzka 19 dla 39888g.

Dochodząca pomoc po­
trzebna. Grottgera 8a m.
2. godz. 11—15. 39897g

Gosposia potrzebna na 
plebanie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
399iog,
Uczeń może się zgłosić do 
warsztatu ślusarsko - me­
chanicznego. Poznań, O- 
siedle Warszawskie, ul. 
Czekalska 13. 39997g

Przyjmę pracownicę (do­
zorcę) w celu utrzymania 
porządku w posesji przy 
ul. 27 Grudnia 4. Zgłoszę 
ma: Łagoda. Wojskowa 
24 a m. 9, w godz. 16—
17. 39942g

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w POZNANIU, ulica Głogowska nr 131
POSZUKUJE

NA DŁUŻSZY OKRES WIĘKSZĄ ILOSC 
UMEBLOWANYCH POKOI (wolnych) 
na terenie m. Poznania dla zamiejscowych 
pracowników tutejszego Przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna — mogą być jedno, 
dwu i więcej osobowe. Opłata za wynajęcie 
tych pokoi regulowana będzie na podstawie
zawartej umowy i obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych infor­
macji Dział Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32. 

___________________ K110

NauKa
Języki obce, konwersacja 
— lekcje. Tel. 584-309.

_______39958g
Udzielę pomocy w nauce 
uczniom szkoły podstawo 
wej. Poznań, Dolna Wil-
eta 55 m. 24, 40139g

Kursy pisania na maszy­
nach, w godzinach połu­
dniowych i popołudnio­
wych, organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7. 40023g

Kupię wózek inwalidzki 
pokojowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39803g.
Kupię maszynę do czysz­
czenia pierza z podgrze­
waczem elektrycznym — 
względnie na gaz. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39814g.

Pokój stołowy w dobrym 
stanie kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39865g.
Kupię „Zastavę” lub „Fia 
ta 600”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
39912g.
Meble dawne, krzesła, fo­
tele, sekretarzyk, komo­
dę, również uszkodzone, 
obrazy, zegar kurant ku­
kułką, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka . 19 
dla 39978g.
Kupię „Warszawę” w do­
brym stanie do 40 tys. zł 
i półsilnik do Fiata 600, 
nowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39979g._________________

Kupię Warszawę lub Mo­
skwicza, po małym prze­

Opiekunkę do rocznego; ńieSu- Oferty „Prasa 
dziecka z referencjami od Grunwaldzka 19 dla 
godz. 7.30—15.30. poszuku , S9981g.
ję. Dr Redelbach, Stalin- : 
gradzka 22 m. 8. 39966g '

Panią do opieki nad 8-let 
mą dziewczynką, przyjmę. 
(Reymonta). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39969g.

Kupię radio „Pionier”. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40009g.

Sprzedam szafę kombino 
waną (orzech). Poznań, 
Kordeckiego 40. 39863g
Żyrandol z rogów (rogi 
jelenia) sprzedam. Tel. 
502-04, godz. 16—21. 39874g

Paliki do pomidorów — 
większą ilość sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39875g.
Sprzedam 2 krowy wyso- 
ko-cielne. Poznań, ul. Za
górze 11. 39877g
Sprzedam samochód ..Sko 
da” 1200 Combi, silnik po 
kapitalnym remoncie A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39886g.

Spiesznie sprzedam trak­
tor „Zetor” niski, w do­
brym stanie. Jan Rogac- 
ki. Ostrowo, pow. Śrem. 
_________________ 39889g 

Sprzedam kredens, stół, 
krzesła, szafę kombino­
waną, biurko, maszynę 
do szycia. Telefon 583-146.

___________ ___ 3990 Ig 
Sprzedam bufet stołowy, 
dębowy. Poznań, Koleio-
wa 53 m. 4. 39903g

Sprzedam ciągnik „Lanz”, 
śr-utownik wałkowy?- Wi­
ry k. Poznania, ul. Łe-
czycka 47. 39921g
Siatkę parkanową na klat 
ki 1 sita, polecam. Czer­
wonej Armii 23. 39944g

Ciągnik „Ursus” C-328 — 
sprzedam. Pacura, Brzes­
ko 2. tel. 17. po godz. 17, 
wł. krakowskie. K405

Sprzedam z powodu cho­
roby „Warszawę”, stan 
dobry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39946g.

Magnetofon „Philips” fa­
brycznie nowy 4-ścieżko- 
wy, automatyczny, w 
drzewie, kompletny — 
sprzedam. Ul. Kościańska
15 tel. 656-44. 39951g

ZASTĘPCY DYREKTORA d/s technicznych — 
naczelnego inżyniera — w Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Rolniczego w Wągrowcu, woj. poznań­
skie.

Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie te­
chniczne (branży budowlanej) i 7 lat praktyki na 
stanowisku technicznym w tym przynajmniej 5 lat 
w bezpośredniej produkcji i 3 lata na kierowniczym 
stanowisku.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie — tabela nr 1.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzieli Wydział 
Organizacyjno-Prawny, pokój nr 37 — telefon 404-71.

K335

Wartburga 312 lub 1000 — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40043g.

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową nr 5, 
produkcji niemieckiej — 
„Ideał Textima” oraz igły 
zapasowe (800 szt.). Choj­
nacka Poznań, Kościuszki
34 m. 3. 39949g

Przyjmę ucznia — instal. 
elektr. Poznań, ul. Fabry
czna 18 m. 6. 39970g

Pani do 1,5 rocznego dzie 
cka potrzebna zaraz. In­
formacje: ul. Promienista 
107 m. 2, od godz. 16.
__________ 39986g
Poszukuję dozorstwa z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39991 g.

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii

39331e
Adapter samochodowy 
„Philipsa” sprzedam. Po­
znań, Pamiątkowa 10 m.
3. 4044)g

Sprzedam bardzo tanio

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą orzech i tapczan. Ul. 
Rycerska 3 m. 7, od godz.
16. 40000g
Sprzedam ca 70 m* par­
kietu. Telefon 449-13.

 40029g.
Sprzedam nową platfor­
mę na 15 do 2 ton. Jan 
Szymkowiak Wiry k/Po- 
znania, ul. Leśna 4.

40033«

Miejska Pralnia i Farbiarnia „BARWA” w Mosinie, 
ul. Farbiarska 3 — zatrudni
— 2 KIEROWCÓW posiadających I wzgl. II kate-

Przyjmę 2 uczniów od lat | gabinet dębowy, szafę 3-
18 w zawodzie mechaniki ■ drzwiową 
maszyn i ślusarstwa, za szycia.

gorię prawa jazdy. K414

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
w Poznaniu, ul. Wołowska 70 (Junikowo) 
zaraz niżej wym. pracowników:
— KIEROWNIKA do Działu Zatrudnienia

Rolnictwa 
przyjmie

i Płac
wykształcenie wyższe wzgl. średnie ekonomiczne. 

— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wykształce­
nie wyższe wzgl. średnie ekonomiczne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia 
pok. nr 28 Poznań - Junikowo, ul. Wołowska 70. do-

dobrym wynagrodzeniem. 
Poznań, ul. Kaliska 5, w 
godz. 16—19, tel. 703-25.
_______ __________ 39996g
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Ul. Krańcowa 79, 
Osiedle Warszawskie —
Skrocki. 40038g

Potrzebny murarz i robot 
nik. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40040g.

szycia.
i maszynę do 

Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 40454g

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

____ ____ 40262g
Sprzedam samochód ciężą 
rowy „Bedfort” w do­
brym stanie. Tel. Kórnik

Sprzedam platformę na 
dwudziestkach. Tel. 546-55 
____________ 40045g
Sprzedam Trabanta 601, 
w bardzo dobrym stanie, 
po małym przebiegu. Wie 
lichowo, tel. 57. ^od’. 8—
21

136. 40362g

jazd tramwajem linii 3 i 13.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — 
mie zaraz KIEROWCÓW na autobusy:
1. z I i II starą kat. prawa jazdy,
2. z II nową i III kat., którzy mają ukończone 

i co najmniej 3 lata praktyki jako kierowca 
1 rok na wozie ciężarowym.

K466 

przyj-

24 lata 
w tym

Kierowcy z II nową kat. zostaną odpowiednio prze­
szkoleni na koszt zakładu na I kat., względnie na 
wkładkę upoważniającą do prowadzenia autobusów 
zależnie od ilości lat pracy jako kierowca od chwili 
otrzymania II kat.).

Kierowcy z III kat. przeszkoleni zostaną najpierw 
na II kat. a następnie na wkładki upoważniające do 
prowadzenia autobusów.

Warunkiem przyjęcia kierowców z II nową i III 
kat. będzie podpisanie zobowiązania, że od chwili 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusów 
przepracuje co najmniej 2 lata jako kierowca autobu-
sowy w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. II nową i 
mowane będą do 10 lutego 1967 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK w 
ul. Głogowska 131, pok. 34. /

III przyj-

w Dziale 
Poznaniu, 

K526

Zatrudnię pracownika ze 
znajomością obsługi tokar 
ni. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 40042g.

Przyjmę szlifierza, pole- 
rownika na dobrych wa­
runkach. Niklownia Lu­
boń — Lasek, 1 Maja 11,
koło fosforów. 40050g

Potrzebna gosposia, na 
przedmieście. Warunki — 
bardzo dobre. Tel. 655-67. 
  40063g

Potrzebni uczniowie po­
wyżej lat 16. Warsztat bla 
/:harsko-samochodowy — 
(Feliks Ryszard, ul. Strze-
lecka 37. 40064g

Pomoc domowa, samot­
na, uczciwa, czysta — po­
trzebna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10083g.

j Mistrz krawiecki, krojczy

Sprzedam brązowe piani­
no w dobrym stanie z pły 
tą drewnianą 2.500 zł O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 39785g.

Pianino, płyta metalowa, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Luboń, ul. Krótka 4. 

39806g
Dwumiesięczne setery — 
sprzedam. Tel. 446-43.

39810g
Pianino marki niemiec­
kiej w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Charasz 
kiewicz, Leszno, ul. Ja­
giellońska 3 m. 6. 39848g

Okazyjnie sprzedam stół, 
krzesła, tapczan, kanapo- 
tapczan. kozetkę, fotele. 
Mostowa 5a m. 9.

39816g-------------- -—---- — - 
Sprzedam tanio maszynę 
do pisania/z długim wał­
kiem. Qtońiańska Poznań, 
Garbary 97 m. 6. 39844g

! — z długoletnią praktyką
! — poszukuje pracy. Ofer- } 
ty „Prasa”, Grunwaldzka । 
19 dla 40094g. 1

Pianino „Fibiger” sprze­
dam. Stan bardzo dobry.
Rynek Jeżycki 3 
tel. 42-774.

m. 5,

FABRYKI GALANTERII METALOWEJ 
„POGAMET* 
Poznań, ul. Ratajczaka 14 - Tel. 500-87

Polecamy usługi przemysłowe zarówno dla ludności jak 
l dla odbiorców uspołecznionych w zakresie:

• remonty narzędzi tłocznych z metalu, jak wykrój** 
niki, wytłoczniki, okrojniki, oraz wykonawstwo 
wszelkich narzędzi do obróbki plastycznej na zim­
no (grubość tłoczenia materiału do 2 nm);

• grawerowanie różne na wszelkich wyrobach, pła­
sko i głęboko, liternictwo w metalach i tworzywach

• galwanizowanie drobnych wyrobów metalowych, tj. 
mosiądzowanie, niklowanie, cynkowanie, oksydo­

wanie;
• obróbka plastyczna w metalach na zimno i gorąco 

(tłoczenie materiałów do 5 mm);
• cięcie blach do 5 mm na gilotynach;
• ostrzenie wszelkiego rodzaju noży i różnych pro­

stych narzędzi tnących;
• różne drobne naprawy ślusarstwa ogólnego.

Zlecenia na usługi przyjmujemy w Zakładzie Usługowym 
Poznań. Ratajczaka 18 — Pasaż Apollo — w godz. od 8 do 18.

K135

Wynajmę pokój na 2 lata. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39928g.

Ucznia pracującego na 
wspólny pokój przyjmę. 
Małeckiego 37 m. 4^ 
___________ 39922g 
Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem względnie 
zamieszkam u starszej o- 
soby. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 
39929g.____
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią samodzielne. III 
ptr., na 2 pokoje, kom­
fort do II ptr. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39952g.____________  

Kupię pokój lub pokój z 
kuchnią — wyłączone. Mo 
ze być mieszkanie po re­
moncie. Cena obojętna. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 39980g.

Zamienię kawalerkę, no­
we budownictwo kwate- 
ŁVnfc.P.Wft,,„ Zielona Góra„ 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Małyska Zie 
łona Góra, ul. Wesoła 5 
m. 5. _  39983g 
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni), poszukuje po 
koju, najchętniej umeblo 
wany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39985g.______
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, na dwa mieszka­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39998g.

Koszalin — mieszkanie 
kwaterunkowe, cztery po 
koję, kuchnia, słoneczne, 
wygody, zamienię na dwa 
pokoje z wygodami w 
Gnieźnie lub Poznaniu. 
Kazimierz Hybza, Kosza­
lin, Zwycięstwa 175.

K523

Sprzedam z powodu cho­
roby gospodarstwo rolne 
5,36 ha, klasa 3 i 4 wraz 
z budynkami. Cena do u- 
gody. Władysław Gawlak 
Dolne Pole, pow. Szamo­
tuły.  39731g 
Mieszkanie wyłączone w 
mieście, zamienię za do­
płatą na małe gospodar­
stwo, blisko miasta lub 
stacji PKP. Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39742g.

Kupię w Poznaniu miesz 
kanie wyłączone 3-poko- 
jowe lub domek do 180.000 
zł. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39749g.

Małżeństwo poszukuje ’ po 
koju na okres od 1—l*/t 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39898g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39770g.

Zamienię mieszkanie 49 
m‘, własnościowe, 2-po- 
kojowe — na 3-pokojowe, 
I ptr. z balkonem, może 
być stare budownictwo, 
wyłączone. Tel. 47549.

 39916g
Poszukuję dzierżawy war 
sztatu ślusarsko-tokarskie 
go. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39852g.

Mieszkanie samodzielne, 
obszerne dwa 1 pół poko­
ju. stare budownictwo — 
(Wilda). zamienię na mie-
szkanie 2-pokojowć w no­
wym budownictwie. Ofer- 

i tv „Prasa” Grunwaldzka
39856g 19 dla 39953g.

NOWY DZIAŁ USŁUG

ORTODONCJAleczenie wad zgryzu u dzieci i młodzieży
Czynny: 

w poniedziałki, środy i piątki od godz. 15—19. 

W SPÓŁDZIELCZEJ PRZYCHODNI 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ 

w Poznaniu, ul. Głogowska 16 
(naprzeciw Dworca Zachodniego). 
Wszelkie informacje telefon 620-00.

K119

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Przetworów Papierowych i Two­
rzyw Sztucznych „INSPRA” w Zielonej Górze, ul. 
Wandy nr 51 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO- 
ny na dostarczenie:
— 500 tys. sztuk blaszek i wąsów do skoroszytów, 

oraz 500 tys. sztuk blaszek do skoroszytów zawie­
szanych.

Oferty należy składać do 3 lutego 1967 r. w koper­
tach zalakowanych z wzorami.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 4 lutego 1967 r. 
o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta. K579
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo 
i Wodno-Inżynieryjnego „HYDROBUDOWA 7” w Po­
znaniu ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO MARKI „WARSZA­
WA” typ M-20 nr rej. PI-0203, nr silnika 079404, 
nr podwozia 0GG1160.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 lutego 1967 r. o go­
dzinie 9 w Bazie Przedsiębiorstwa w Poznaniu — 
Rudnicze. ul. Nowosolska nr 38, gdzie samochód mo­
żna oglądać codziennie do godz. 14.

Cena wywołania wynosi 30.000,— zł. Udział w prze­
targu wziąć mogą wszyscy legitymujący się wpłatą 
wadium w kwocie 3000 ,— zł., dokonaną w kasie Bazy 
najdalej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się W trybie przewidzianym w 
Zarządzeniu Ministra Komunikacji z dnia 28 I 1966 
roku (M. P. nr 4, poz. 32). K565

Sprzedam domek jednoro 
dzinny 98 ms, c. o., garaż 
Osiedlę Swierczewo. Mie- I 
szkanie zastępcze potrzeb 
ne. Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39779g.

Działkę

Domek, 0,5 ha ziemi, sprze 
dam. Grzybowski, Dama­
sławek, pow. Wągrowiec.

________K546
Sprzedam dom jednoro­
dzinny blisko Poznania, 
przy dobrej komunikacji, 
z niedużym ogrodem (wo 
da, kanalizacja), cena — 
200.000 zł. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39961g.  
Kupię dom jednorodzinny 
cały wolny w Poznaniu, 
przy tramwaju (podać o- 
pis, cenę). Wojciech Mać­
kowiak, Czajcza 12 m. 44. 
 _39987g 
Sprzedam hektarową dział 
kę ogrodniczą, Kostrzyn 
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39872g. ___________
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha. St. Karpik — 
Koninek, poczta Pniewy, 
pow. Szamotuły. 39840g 
Sprzedam^ dom jednoro­
dzinny! z bgrodem, w ład 
nym położeniu. Śrem ul. 
Zachodni^ 24. 39845g

Sprzedani parcelę 468 m2 
z prawem zabudowy */i 
bliźniaka w Poznaniu — 
(Swierczewo), komunika­
cja dogodna, uzbrojona 
30.000 zł. Wiadomość Ko­
nin, Dworcowa 6 m. 22 — 
Lachowska. 39936g

3,5 ha ziemi sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 39995g.

Kupię dom — domek w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39882g.  
Sprzedam działkę budów 
laną z domkiem gospodar 
czym przy dworcu — Ko­
strzyn Wlkp. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39907g. _______________

uzbrojoną, zago­
spodarowaną — „Nowa 
Wieś” pod Swarzędzem, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40006g. _____________
Place na składnice, od­
dam w dzierżawę przy 
ul. Wołowskiej i Fabiano- 
wo. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39914g.

Dwumorgową działkę za­
mienię na łąkę, rów. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39920g.

Pani po pięćdziesiątce wy 
kształcenie średnie, pra­
cująca. gospodarna pozna 
profesora, lekarza, inży­
niera, technika samotne­
go, bez nałogów, najchęt­
niej z Poznania. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39711g.

Wdowa lat 55 z prowin­
cji, posiadająca nierucho- 

, mość, pozna samotnego 
wdowca, najchętniej ren­
cistę, posiadającego wła­
sna nieruchomość lub go 
tówkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 39747g.

Kupię rozpoczętą budowę 
domu bliźniaczego. Posia­
dam mieszkanie spółdziel­
cze typu własnościowego. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka *19 dla 39937g.

Sprzedam parcelę w Po­
znaniu — Winiary 1000 m2 
ogrodzoną, zadrzewioną z i 
pray/em zabudowy niskiej 
od 1980 r. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39938g.

Kawaler z poważną go­
tówką, przystojny, tech­
nik, pozna pannę do lat 
34. ładną, posiadającą nie 
ruchomość, mieszkanie. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne szczegółowe oferty 

[ „Prasa” Grunwaldzka 19 
I dla 39780g.

Magister, inżynier, kawa­
ler. pozna zgrabną pannę 
do lat 28, chetnie również 
z prowincji, w celu matry 
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39815g.

Pan lat 40 rozwiedziony, 
pozna panią rozwiedzioną 
lub pannę z dobrym cha­
rakterem, do lat 38. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39804g.

Wdowa lat 45, własnym 
mieszkaniem, pozna solid 
nego pana do lat 50. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39999g.

Kawaler lat 30. inżynier, 
debrej prezencji, bez nało 
gów, pozna panią przy­
stojną, miłą, inteligentną, 
wyższego wzrostu, naj­
chętniej mieszkankę Po­
znania. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 39868g.

Wdowiec rzemieślnik, po 
siadający dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, zapo­
zna panią w wieku 40—50 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 39960g.

Panna lat 32, wykształce­
nie średnie, przystojna na 
stanowisku, własne miesz 
kanie, pozna odpowiednie 
go pana do lat 40. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 031474 Ostrów.
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Przygotowania polskich sportowców 
przed startem w Grenoble i w Meksyku 

Cekretarz Generalny Polskiego Komitetu Olimpijskiego
Leonard Grześkowiak omówił dotychczasowe przygo­

towania olimpijskie polskich sportowców, które weszły już 
w decydującą fazę.

Przygotowaniami objęto blisko 
600 sportowców. Reprezentują oni 
wszystkie dyscypliny olimpijskie. 
Do Grenoble i Meksyku pojadą ci, 
którzy swoimi wynikami na to za­
służą. Gdyby jednak dziś trzeba 
było wyznaczyć kadrę, to znaleź­
liby się w niej ze sportów zimo­
wych przede wszystkim saneczka­
rze i dwuboiści, a następnie „kom­
binatorzy”, skoczkowie, niewielka 
grupa alpejczyków, niektórzy bie­
gacze, łyżwiarze, jazda szybka 
na lodzie i hokeiści, o ile zdołają 
się zakwalifikować do grupy „A”, 
w najbliższych mistrzostwach 
świata, które odbędą się w Austrii.

Znacznie więcej dyscyplin kan­
dyduje do startu w Meksyku. 
Obecnie szanse na wyjazd mieliby 
lekkoatleci, bokserzy, ciężarowcy, 
szermierze, strzelcy, kolarze, gi­
mnastycy, pięcioboiści, jeźdźcy 
(Wszechstronny Konkurs Konia 
Wierzchowego), skoczkowie do 
wody, wioślarze (tylko dwójka bez 
sternika) oraz drużyny w grach 
zespołowych, pod warunkiem za­
kwalifikowania się do turnieju 
olimpijskiego. Szanse startu mają 
również kajakarze i zapaśnicy.

Wielu sportowcom mistrzostwa 
świata i Europy oraz inne ważne 
imprezy dadzą okazję zdobycia 
paszportów do Meksyku.

W celu należytego przygotowa­
nia sportowców do występów w 
Grenoble i Meksyku zorganizowa­
no 52 ośrodki specjalistyczne.

Kadra olimpijska wyposażona 
jest w wystarczającą ilość sprzętu 
najwyższej jakości. (PAP-x)

Wzdłuż Bogdanki 
do Strzeszynka

Zarząd Miejski PTTK w Pozna­
niu organizuje 29 bm. wycieczkę 
krajoznawczą na trasie około 10 
km pod nazwą: „Wzdłuż Bogdanki 
do Strzeszynka”. Zbiórka uczest­
ników na ostatnim przystanku li­
nii tramwajowej nr 9 w Golęcinie 
o godz. 10. Powrót w godzinach 
popołudniowych.

Wycieczkę poprowadzi instruk­
tor L. Jakubczak. (x)

Dziennikarska symultana
Podczas dzisiejszego wieczoru 

kręglarskiego organizowanego 
przez Klub Dziennikarzy Sporto­
wych SDP na stadionie Energety­
ka przy Al. Reymonta, odbędzie 
się jednocześnie symultana dla 
szachistów. Przeciwnikiem dzien­
nikarzy będzie szachista poznań-

• W międzynarodowym meczu 
piłki ręcznej mężczyzn w „sió­
demce”, Górnik Siemianowice 
przegrał z I-ligowym jugosłowiań­
skim zespołem, Crvenką 9:15.

• VII wyścig kolarski Tour de 
France de l’Avenir rozegrany zo­
stanie w dniach 13—23 lipca. Tra­
sa około 1.500 km, podzielona zo­
stała na 11 etapów.

• Dwaj najlepsi polscy łyżwia­
rze, Józef Iskrzycki i Stanisław 
Kuch, startować będą na mistrzo­
stwach Europy, które odbędą się 
28 1 29 bm. w Lahti. Zawodnicy 
ci mają szansę zakwalifikowania 
się do finałowej 16, dopuszczonej 
do biegu na 10 tys. m.

• Polscy szybownicy latali w 
ubiegłym roku ponad 44,5 tys. go­
dzin, zdobywając ogółem 108 sre- 

skiego Lecha — Ryszard Bernard. 
Jest on posiadaczem wysokiej ka­
tegorii szachowej (kandydat na 
mistrza krajowego). Grać on bę­
dzie ze wszystkimi przybyłymi na 
spotkanie przeciwnikami. Dzienni­
karska symultana rozpocznie się 
w świetlicy o godz. 18.30. (x) 

brnych odznak, 39 złotych oraz 12 
złotych odznak z kompletem 
trzech diamentów, których w su­
mie posiadamy już 147. 156 pol­
skich pilotów posiada złote od­
znaki z dwoma diamentami. Spa­
dochroniarze ustanowili 27 rekor­
dów krajowych.

• Rzadko spotykany w hokeju 
na lodzie wynik bezbramkowy u- 
zyskano w meczu o mistrzostwo 
ekstraklasy pomiędzy GKS Kato­
wice i Podhalem Nowy Targ. — 
Mecz Pomorzanin — Naprzód Ja­
nów zakończył się wynikiem 5:3.

• We Florencji odbyło się spo­
tkanie o tytuł mistrza Europy 
wagi muszej między zawodowymi 
pięściarzami — Włochem Atzori i 
Francuzem Lebeerem. Po 15 run­
dach wygrał na punkty Włoch.

• Burmistrz Nowego Jorku — 
John Lindsay, oświadczył, że mia­
sto to ubiegać się będzie o orga­
nizację letnich igrzysk olimpij­
skich w 1976 r.

'dalekopisem
SPARTAKIADA

ARMII ZAPRZYJAŹNIONYCH

W miejscowości Oberhof, zimo­
wym sportowym centrum NRD, 
nastąpiło w środę wieczorem uro­
czyste otwarcie Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych w narciarstwie.

W imprezie bierze udział około 
100 sportowców wojskowych.

Pierwsze konkurencje rozegrane 
zostaną w czwartek.

SZOPNY Z LECHA 
W REPREZENTACJI CRZZ

Szóstka reprezentantów CRZZ 
na międzynarodowy wyścig do­
okoła Kuby zakończyła już przy­
gotowania. Odlot do Hawany na­
stąpi 29 bm. Na Kubę uda się 
ekipa w składzie: Jan Kudra (Spo­
łem Łódź), Henryk Kowalski 
(Lechia Gdańsk), Tymoteusz Ma- 
cyszyń (M-5 Wrocław), Rajmund 
Osiński (Pafaro Bydgoszcz), Zyg­
fryd Gałeczka (Carbo Gliwice), 
Jerzy Szopny (Lech Poznań).

KŁOPOTY SANECZKARZY
Polska reprezentacja saneczko­

wa znajduje się już w Koenigssee 
(NRF), gdzie w najbliższą sobotę 
i niedzielę mają być rozegrane 
mistrzostwa Europy seniorów.

Niestety, gwałtowna odwilż, któ­
ra zapanowała w Bawarii, unie­
możliwia przeprowadzenie tre­
ningów. Polacy zdołali wykonać 
zaledwie po jednym śli^u 1 to z 
połowy toru. Istnieje niebezpie­
czeństwo, że nasi reprezentanci 
mogą stanąć na starcie mistrzostw 
bez próbnych ślizgów, (za)

W imprezach SKS 
uczestniczyło 

900 tys. uczniów 
Na IV Krajowym Zjeźdzle Szkol 

nego Związku Sportowego w 
dniach 18 i 19 lutego wybrany zo­
stanie nowy zarząd. Obecnie Szkól 
ny Związek Sportowy zrzesza 233 
Międzyszkolnych Klubów Sporto­
wych (mają one — 645 sekcji spor 
towych 1 blisko 3 tysiące człon­
ków) oraz ponad 10 tys. SKS (ma­
jąc blisko 30 tys. sekcji i ponad 
10 tys. członków).

W imprezach, organizowanych 
przez MKS brało w ub. roku u- 
dział ponad 26 tys. uczestników, a 
w imprezach SKS — blisko 900 
tys. uczniów. (x)

Posnania ogłasza 
nabór kajakarzy
Sekcja kajakowa Posnanil, zaj­

mująca czołową pozycję w tabeli 
Polskiego Związku Kajakowego w 
kategorii młodzieżowej, ogłasza 
nabór dla kandydatów, chcących 
uprawiać tę dyscyplinę.

Zgłoszenia przyjmuje się pod­
czas treningów, prowadzonych na 
krytym basenie w ośrodku przy 
ul. Wioślarskiej, od godz. 17 do 20 
oraz w niedzielę od godz. 11. — 
Przyjmuje się zgłoszenia chłopców 
i dziewcząt, urodzonych w roku 
1954 1 roczniki starsze, (p)

ZAWIADAMIAMY, że:
Pracownia Pon-' w Energoelektrycznych 
Spółdzielni Pracy Gazyfikacji Bezprzewodowej 

i Specjalistycznych 
Usług Technicznych „P R O P A N”

WYKONUJĄCA USŁUGI W ZAKRESIE:
• pomiarów kontrolnych instalacji i urządzeń 

elektrycznych,
• prac regulacyjnych i rozruchowych w urzą­

dzeniach elektrycznych,
• opracowania instrukcji obsługi i konserwa­

cji instalacji elektrycznych,
• pomiarów i bilansów cieplnych w urządze­

niach cieplno - energetycznych —

dawniej ,.Techniczna Obsługa Produkcji” 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 
ulica 27 Grudnia numer 19
ZOSTAŁA PRZENIESIONA 
na ul. Sowińskiego 29 (barak 9)

UWAGA! UWAGA!

ZAKUPIMY KAŻDĄ ILOŚĆ 
TAŚMY ZIMNO-WALCOWANEJ 
(bandówka) używanej, o wymiarach 
w granicach 16 X 0,5 i w odpadach. 
Zgłoszenia kierować prosimy na adres:

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 

w POZNANIU,
ul. Przemysłowa 45/49, telefon 530-66/68
Dział Zaopatrzenia i Administracji.

K315

CENA 17.300 ZŁ.

Parasol zgubiłem w tak­
sówce 21 stycznia. Tel. 
448-95. 40479g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
REMONTOWO - BUDOWLANA W GŁOGOWIE, 
ul. Przemysłowa 20. telefon 744

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO
w ulica Ratajczaka nr 46

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA

MASZYNĘ STOLARSKĄ
trzystronną z silnikiem elektrycznym.

K357

Ob. Kuncowa, lub ktoś z 
rodziny, zechce podać 
swój adres. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40110g.

Różne Poszukuję atrakcyjnego 
artykułu do produkcji w 
zakresie teleradiomecha- 
nika. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39861 g.

ZAKUPI następujący sprzęt :
• 5 szt. maszyn do liczenia elektrycz­

nych (sumatory) — fabrycznie nowe, 
• 6 szt. maszyn do liczenia — ręczne 

(„Triumphatory”).
Dostawcami mogą być jednostki gospodarki 
uspołecznionej oraz osoby prywatne. — Zgło­
szenia pisemne należy kierować do Działu Za­
plecza Gospodarczego, pokój nr 15. — Termin 
zgłoszenia upływa z dniem 31 stycznia 1967 r.

K87

Sprzedam większą ilość 
siana, pierwszy gatunek 
i susz z lucerny. Gostyń,

Serdecznie dziękuję panu 
Krzysztofowi Męskiemu 
za ocalenie mi życia w po 
ciągu, dnia 17 stycznia

ODSTĄPI

TEREN POD BUDOWĘ GARAŻU tel. 174. 40137g
1967 r. Nowak. 40140g

Stanisława Sołecka

Małrymanialne

Oddam w dzierżawę lokal 
60 m* uzbrojony, na ci­
chą wytwórnię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39773g.

za zwrotem kosztów,

Poznań, ul. Engla 9 m. 3

Jan Jagodziński RODZINA

Koźmin, ul. Zamkowa 15. 40499g

Józef Jóżwiak

Poznań. Martigny, Rzym. 40536g

RODZINA
40506g

RODZINA
40484g

RODZINA
40556g

Dnia 24 stycznia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, nasz kochany 
ojciec, brat, szwagier, wujek, dziadek, prze­
żywszy lat 75. śp.

W smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ 
40552g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz., 15 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona

Marianna Sporna
z domu SLEBIODA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

t
Dnia 25 stycznia 1967 r. zmarł, przeżywszy lat 

82, śp.

telefon nr 67-17-32.
Zarząd Spółdzielni Pracy „PROPAN”

Poznań, ulica Sowińskiego 29
K570

Dnia 24 stycznia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, w 82 roku ży­
cia, śp.

z SZAJKÓW

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Czarnków.
RODZINA

40503g

Dnia 26 stycznia 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy 82 lata, nasza uko­
chana żona, matka i babcia, śp.

mistrz brukarski 
były Starszy Cechu Budowniczych Dróg, 

przewodniczący Komisji Egzam. Mistrzowskiej 
i Czeladniczej — powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

40519g

dla samochodów osobowych o pow.
1.250 m‘ wraz z lokalizacją i do­

kumentacją techniczną. .....
Oferty prosimy kierować do „Prasy”, Grun­
waldzka 10 pod K145.

t
Dnia 25 I 1967 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, brat, bratanek, szwagier, wujek, 
przeżywszy lat 53, śp.

Marian Kroi
mistrz elektrotechniczny

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 stycznia o godz. 
14 z kaplicy na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w głębokim smutku 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Poznań ul. Górki 2 40530g

Dnia 23 stycznia 1967 r. zasnął w Panu w 81 ro­
ku pracowitego życia, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, śp.

Władysław 
Stefan Napierała

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań, Al. Marcinkowskiego 19 m. 7a. 40420g

Dnia 25 stycznia 1967 r. zmarła, zakończywszy 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 80, nasza najukochańsza 
i najtroskliwsza matka, najdroższa siostra, ba­
bunia, prababunia i ciocia, śp.

Magdalena Mager
X domu RYDLOCH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Plac Asnyka 4 m. 14.

W dniu 25 stycznia 1967 r. zmarł długoletni 
i zasłużony pracownik Poznańskiego Okresowe­
go Przedsiębiorstwa Mierniczego, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, złotą odznaką „Za 
Zasługi w Geodezji i Kartografii”, Medalem 
10-lecia oraz odznakami Racjonalizatora Pro­
dukcji i Przodownika Pracy

mgr inż. Ludwik Nowak
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, ofiarnego 

i cenionego pracownika, serdecznego kolegę 
i przyjaciela.

Cześć Jego pamięci.

DYREKCJA I PRACOWNICY
POZNAŃSKIEGO OKRĘGOWEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA MIERNICZEGO
40518g

Posiadam lokal przy tram 
waju i gotówkę, oczekuję 
propozycji (przystąpię do 
spółki wyrobu lub sprze­
daży galanterii). Oferty 
„Prasa”. Grunawldzka 19 
dla 40076g.

Przedsiębiorstwo Metalo­
we, działające poprzez 
Rzem. Spółdz. Zaop. i Zby 
tu. poszukuje pilnie przed 
staw’iciela handlowego w 
zakresie galanterii z me­
talu (pasmanteria)). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40276g.

+
Dnia 24 stycznia 1967 r. odszedł od nas na zaw­

sze, po długich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 81. śp.

Wincenty Czarnecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

W ciężkim smutku pogrążona

Piątkowo, Piątkowska 76.

Dnia 25 stycznia 1967 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św.,

Franciszek Gancierz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Strapiona

Poznań, Szamarzewskiego 47.
ŻONA

40478g

Dnia 24 stycznia 1967 r. zasnęła na zawsze, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, 
matka, teściowa i babcia, śp.

Wanda Otomańska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
O tym zawiadamia stroskana

40535g

Dnia 26 stycznia 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., zmarł 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 62, śp.

Maksymilian SkuM
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
Zona z rodziną

40523g

Dnia 25 stycznia 1967 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Mikuła
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.
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LOKALU
NA MAGAZYN
o powierzchni ca 50 m*

POSZUKUJE 

przedsiębiorstwo 
państwowe.

Oferty „Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla 39940g.

Córkę, pannę lat 33, po 
studiach, posiadającą rifie 
szkanie, poznam z kawa­
lerem. Najchętniej pośre­
dnictwo rodziny. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39930g._____________
Kulturalna z miłym cha­
rakterem, pozna wysokie 
go pana na stanowisku cło 
lat 43. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40255g.

DYREKTOROWI 

mgr. Stefanowi Wieczorkiewiczowi 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci OJCA 

składają 

POP — RADA MIEJSCOWA — DYREKCJA 
I PRACOWNICY 

Dyrekcji Inwestycji Miejskich Poznań - Miasto 
K647

Dnia 24 stycznia 1967 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, zięć, 
brat, szwagier i wujek

mgr Franciszek Pokorski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, ul. P. Findera 32. 40504g

Dnia 25 stycznia 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, zakończywszy swoje pracowite i pełne po­
święceń życie, po ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi i niezapomniany 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

Stanisław Sardy k
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
Poznań, ul. Albańska 213. 40549g

Dnia 25 stycznia 1967 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

PUŁKOWNIK W ST. SP.

EDMUND KOLENDOWSKI
uczestnik I wojny światowej, II wojny świato­

wej, b. jeniec obozu w Woldenbergu.
Odznaczony Krzyżem Niepodległości, dwukrot­
nie Krzyżem Walecznych i wieloma innymi 

odznaczeniami wojskowymi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia "R bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
Pogrążeni w głębokim smutku

DZIECI, WNUCZKI I RODZINA

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI”
Nr 22 (7139) 27 l 1.967



TEATRY

Arytmia - choroba nie tylko serca Nowy Tomyśl - krabowi i sobie
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami (premiera); NOWY — g. 
15.30 „Trzy białe strzały”; OPERA 
— g. 19 „Orfeusz w piekle”; OPE­
RETKA — g. 19 „Bal w operze”; 
MARCINEK — g. 17 „Bamba w 
oazie Tongo”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Kram z piosenkami”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: „Miłość blondynki”;
CZARNKÓW: „Markiza Angeli­
ka”; GNIEZNO Lech: „Starsza 
pani bez godności”; Polonia: „Mał 
żeństwo z rozsądku”; GOSTYŃ: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge”; 
JAROCIN Echo: „Ktokolwiek 
wie...”; KALISZ Kosmos: „Czło­
wiek ucieka”; Oaza: „Szyfry”; 
Stylowe: „Męski piknik”; Syrena: 
„Winnetou”; KĘPNO: „Więźnio­
wie z Altony”; KOŁO: „Koty”; 
KŁODAWA: „Strzelby Apaczów”; 
KONIN Górnik: „Książe i że­
brak”; Energetyk: „Piekło i nie­
bo”; KOŚCIAN: „Kochankowie z 
Marony”; KROTOSZYN: „Strzel­
by Apaczów”; LESZNO: „Koty”; 
MIĘDZYCHÓD: „Marysia i Napo­
leon”; NOWY TOMYŚL: „Wrak 
Mary Deare”; OBORNIKI: „Po­
znańskie Słowiki”; OSTRÓW’ Ro­
ma: „Panienka z okienka”; Słoń­
ce: „Zemsta O AS” i „2000 mil do 
domu”, OSTRZESZÓW: „Złoto 
Alaski”; PIŁA Ikar: „Dziewczyna 
kłamie”; Iskra: „Stazione Termi- 
ni”; Koral: „Gdzie jest trzeci 
król”; PLESZEW: „Okropna żo­
na”; RAWICZ :„Sobótki”; SŁUP­
CA: „Dwaj z Teksasu”; ŚREM: 
„Kobiety strzeżcie się”; ŚRODA: 
„Dwaj z Teksasu”; SZAMOTUŁY: 
„Samotny jeździec”; TRZCIAN­
KA: „Mr. Hobbs na urlopie”; TU­
REK: „Ostatni zachód słońca”; 
WĄGROWIEC: „Okropna żona”; 
WOLSZTYN: „Panie inspektorze” 
1 „Lenin w Polsce”; WRZEŚNIA: 
„Viva Maria”.

W POZNANIU
, FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 
„Nowy Jork”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny; dyrygent — 
Zbigniew Chwedczuk, soliści: 
Imre Antal (Węgry) — fortepian, 
Zbigniew Słowik — skrzypce.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńskiego 

27/29) — g. 13—19.
Historii m Poznania — (St. Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchn Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — g. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

problem nierytmiczności produkcji nie jest w przemyśle 
* niczym nowym. Powszechnie znane są te przysłowiowe 
„mobilizacje” sił i środków przed każdym terminem, stano­
wiącym granicę jakiegoś okresu: miesiąca, kwartału, roku... 
Potem znowu tempo spada — i znowu „szarpnięcie”. I tak 
ciągle w kółko.
Od dłuższego czasu zagadnie 

nie to interesowało Komitet 
Powiatowy PZPR w Ostrowie. 
Doszukiwano się przyczyn tej 
arytmii, badano jej powody i 
skutki. Zebrane w ten sposób 
materiały, rzucają na problem 
ciekawe światło. Okazuje się 
bowiem, że większość np. po­
stojów, szczególnie w dużych 
zakładach pracy, ma swe źró­
dło w brakach surowca, sprzę 
tu, energii elektrycznej, błę­
dach dokumentacji itd.

Oto kilka przykładów: W ośmiu 
miesiącach ub. roku postoje w 
ZNTK wyniosły 5.171 godzin — z 
czego z braku: elektryczności — 
1.131 godz., gazu i pary — 1.561 
godz., awarii — 1.732 godz. W 
KZN Skalmierzyce, postoje z tych 
samych przyczyn trwały 4.335 go­
dzin, do których dodać trzeba jesz 
cze 1.796 godz., straconych w o- 
czekiwaniu na materiały. W ZAP 
było tych postojów mniej, bo 3 
tys. godzin. Przyczyny — podob­
ne. Czy można ich było uniknąć?

W większości zakładów po­
stoje występują z uwagi na 
niedobór materiałów, opóźnio­
ne dostawy lub w ogóle brak 
realizacji przydziałów przez 
Centrostal i huty. W ZNTK 
brak było pokrycia zapotrze­
bowania na 5 tys. m3 drewna. 
Ostatnio trochę przydzielono 
(1.5 tys. m3), ale i tak w pro­
dukcji nowych wagonów i na­
prawach — postój murowany. 
Pafawag z Wrocławia nie do-

starcza koziołków resorowych, 
HCP — obsady klocka hamul­
cowego, co nie pozwala mo­
dernizować wagonów. Dodaj­
my, że brak pełnego zabezpie­
czenia materiałów hutniczych 
na IV kwartał br. (z Centro- 
stalu Poznań); dotychczasowa 
realizacja przydziału kształtu­
je się poniżej potrzeb.

Załoga KZN Skalmierzyce 
narzeka, że huty dostarczają 
materiały pod koniec kwarta­
łu, a dostawy Centrostalu są 
tyle nierytmiczne, co niepełne. 
ZAP również ma kłopoty z o- 
późnieniami w dostawach.

Takich negatywnych przy­
kładów jest jednak więcej. — 
Choćby stosowanie do produk 
cji materiałów droższych, nie­
wymiarowych, wymagających 
dodatkowego nakładu pracy 
itd. A skutki? Te występują 
najjaskrawiej we wszystkich 
zakładach przemysłu metalo­
wego. Na imię im właśnie nie- 
rytmiczność produkcji.

I znowu kilka przykładów: —

cyzyjne wskazywanie potrzeb 
przemysłu w oparciu o realne 
plany produkcyjne, aktualne 
normy materiałowe. Zaraz 
należy podjąć skuteczną akcję 
w domaganiu się- dotrzymy­
wania terminów dostaw — i 
konsekwentnego karania win­
nych.

Wiele zależy od kierowni-
ków dyrekcji przedsię-
biorstw, od ich zdolności orga­
nizacyjnych, które powinny u- 
jawnić się w większym, niż 
dotychczas, stopniu i w lep­
szym, niż dotąd, zorganizowa­
niu pracy w każdym zakła­
dzie. Uchwała VII Plenum KC 
PZPR wskazała na źródła i 
przyczyny nie najlepszej sy­
tuacji, jaka obserwuje się w 
tym względzie w przemyśle.

ROMAN JASTRZĘBSKI

Pokrótce z Kalisza
W roku bieżącym przeznaczy się 

w powiecie kaliskim ponad 18 min 
zł. na zakup nowego sprzętu me­
chanicznego dla głównego organi­
zatora i koordynatora prac rol­
nych — dla Kółek Rolniczych.

Zostaną otwarte w powiecie ka­
liskim cztery Szkoły Przysposobie-

Pierwsze 
różnych 
dnio cd 
32 proc. 
Sklejek),

dekady kształtują się w 
przedsiębiorstwach śre- 

11 proc. (ZAP, ZSM) do 
(Wlkp. Zakłady Przem. 
produkcji miesięcznej.

nia

9

Rolniczego.

nowych punktów usługowych 
powiecie uruchomi kaliski

Pa«’ątkowe 
metryki 

w Obornikach
Urząd Stanu Cywilnego w

Obomikach organizuje 31 bm. 
uroczystość wręczenia Pamiąt­
kowego Aktu Urodzenia, w któ 
rej wezmą udział rodzice dzie­
ci urodzonych 31 grudnia 1966 
r. i 1 stycznia 1967 r. Miejsco­
we zakłady pracy ufundują u- 
pominki dla dzieci swoich pra­
cowników. Przewidywane jest 
również spotkanie uczestników 
z przedstawicielami miejsco­
wych władz oraz występy dzie 
ei z Przedszkola nr 1. (kon)

Olisko 11 milionów zł wynosi wartość czynów produkcyj- 
nych i społecznych, podjętych przez nowotomyskie za­

kłady pracy i miejscowe społeczeństwo dla uczczenia Ty­
siąclecia Państwa Polskiego. W zakładach, instytucjach, szko­
łach i organizacjach społecznych trwał przez cały miniony 
rok zgodny wysiłek, aby dać krajowi dodatkową produkcję, 
a miasto wzbogacić o nowe zieleńce, skwery, kwietniki, 
miejsca zabaw dziecięcych i gier sportowych.
Niektóre przedsiębiorstwa — 

planujące w sposób ostrożny 
swoje zobowiązania, jak gdy­
by rozsmakowały się podczas 
ich realizacji. Tak np. Che­
miczna Spółdzielnia Pracy 
„Latex”, podejmując czyn pro-
dukcyjny, wartości 
zrealizowała go w 
ponad 2 min. zł! 
wykonały również

860 tys. zł, 
wysokości 
Pomyślnie 
swoje zo-

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Plakat filmowy T. Cierpki” — 
g. 12—18.

Klub Handlowca (plac Wolności 
8) „Malarstwo Fr. Prabuckiego” 
— g. 12—19.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
g. 10—18 „Malarstwo Kiejstuta Be- 
reźnickiego. Rzeźba — Wł. Hasio­
ra” — g. 10—17 (do 19. II).

Klub „Mozaika” (St. Rynek 
73/74) — „Pokaz etykiet zapałcza­
nych” — g. 10—16.

WOIT (St. Rynek 10). — „Ośrodki 
wypoczynkowe i sportowe Pozna­
nia” w fotografii J. Korpala — 
g. 9—17 (do 10. II).

Pieniądze i szkół?
W powiecie wągrowieckim 

budowany będzie nowy obiekt 
dla przedszkola w Damasław­
ku. nastąpi rozbudowa szkół 
podstawowych w Morakowie i 
Smogulcu oraz budowa urzą­
dzeń c.o. w Szkole Podstawo­
wej w Panigrodzu. Wszystkie 
prace w tym zakresie zapro­
jektowane na rok bieżący po­
chłoną sumę 2,2 min. zł.

Na pierwszym miejscu w 
zbiórce na SFBSil za rok 1966 
znajduje się gromada Gołańcz 
— Wschód, które zebrało 100 
tys. zł. Najgorzej przebiegała 
zbiórka w gromadach Mie­
ścisko, Pawłowo-Żońskie. Wzo 
rowo wywiązała się z akcji 
zbiórkowej młodzież szkol­
na. Rolnicy wykonali plan 
zbiórki tylko w 65 procen­
tach. Mimo to plan powia­
towy zbiórki na SFBSil wy­
konano w ub. r. z nadwyżką 
(zebrano około 2 min. zł. (Kdw)

W drugiej dekadzie jest już nie­
co lepiej: 27—28 proc. (ZAP, 
ZNTK), do 35 proc. (Wielkopol­
skie Zakłady Urządzeń Młyń­
skich). Dekada trzecia, to już 
prawdziwy „szturm na plan”. W 
tych ostatnich dniach — średnib 
— załoga ZAP wykonuje aż 62 
proc.(I) swej miesięcznej produk­
cji, ZSM — 56 proc., KZN Skal­
mierzyce — 50 proc., ZNTK — 47 
procent...

Konsekwencją tej arytmii 
produkcyjnej bywa nie tylko 
„zawalony” plan — bo w koń­
cu do tego dojść musi. Pro­
blem ten ma i inne reperku­
sje, równie ważne: obniżona 
jakość tworzonych w pośpie­
chu wyrobów, zła i nerwowa 
atmosfera w przedsiębior­
stwie, gorszy stan zdrowia 
nadmiernie chyba w III deka­
dzie pracujących ludzi.

Pomijając wszystko inne — 
wydaje się, że tylekroć wska­
zywana i postulowana w cza­
sie obrad VII Plenum KC 
PZPR konieczność lepszej or­
ganizacji pracy jest kluczem

PZGS. Obecnie w powiecie 
la 155 takich punktów.

Koszt robót związanych z

dzia-

prze-

bowiązania: Zakład Wikliniar- 
sko-Koszykarski (dodatkowy 
eksport za 1 milion zł), Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych. Spółdzielnia Inwalidów 
„Wielkopolanka”, Fabryka Na 
rzędzi Chirurgicznych.

Są jednak 'i takie zakłady, 
które rzucały efektowne licz­
by bez właściwego rozeznania 
realności ich pokrycia. Takie 
mierzenie sił na zamiary nie 
wyszło im na dobre. Przede 
wszystkim zabrakło im dzia­
łalności organizacyjnej i oso­
bistego zaangażowania się ad­
ministracji oraz aktywu spo­
łeczno-politycznego. Do tych, 
które nie wywiązały się z pod­
jętych zobowiązań, należy No- 
wotomyskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego, gdzie 
wartość czynu produkcyjnego 
opiewała na 1.600 tys. zł, z cze 
go po stronie „winien” figu­
ruje jeszcze około miliona zł.

się wspólne dzieło załogi Fa­
bryki Narzędzi Chirurgicz­
nych, która efektownie ozdo­
biła fronton swojego zakładu 
przez zbudowanie fontanny i 
zieleńca wysadzonego drzewa­
mi, krzewami i kwiatami. Na 
uwagę zasługuje też wysiłek 
Spółdzielni „Latex”, której 
członkowie i pracownicy za­
łożyli plac zieleni przy ulicy 
Armii Czerwonej. Nowy skwer 
u zbiegu ulic Walki Młodych 
i Kościuszki jest dziełem Re­
jonowej Spółdzielni Ogrodni­
czej, której załoga naprawiła 
również drogę dojazdową do 
swej siedziby.

Wymieniając tych, którzy 
nie żałowali sił i czasu dla 
upiększenia swojego miasta, 
nie sposób pominąć milcze­
niem zaniedbań ze strony nie­
których grup pracowniczych. 
Tak np. nadal czeka na obie­
cany skwer nowo zbudowany 
pawilon gastronomiczny PSS; 
w czynie społecznym miały 
być również pomalowane fa­
sady trzech sklepów PSS, o 
czym widocznie już zapomnia­
no. Nie odnowił swej bramy 
wjazdowej ■— jak napisano w 
zobowiązaniu — Zakład Mły­
narski; na ofiarne ręce czeka 
też przyobiecany przez ten 
zakład zieleniec. Nie może też

do generalnego rozwiązania
tego problemu. Komitet Po­
wiatowy PZPR w Ostrowie 
stoi na stanowisku, że sytua­
cja w zaopatrzeniu — będąca 
głównym, choć nie jedynym 
źródłem zła — może być po­
prawiona. W tym celu jednak 
niezbędne jest bardziej pre-

Złóż dar 
na budowę
POMNIKA

MIESZKA I CHROBREGO
W GNIEŹNIE

KONTO PKO POZNAN 
I/OM 5-9-1250

budową pl. św. Józefa w Kaliszu 
wyniesie 612 tys. zł. Ponieważ jed­
nak wartość materiału uzyskanego 
z oszczędności podczas przeprowa­
dzania innych robót sięga 465 tys.

ma

faktyczny koszt prac określa 
kwotą tylko 147 tys. zł. Plac 
być gotowy w czerwcu.

W Kaliskim Domu Kultury od­
było się zebranie zapoznawcze nie­
dawno utworzonego „Klubu Bro­
daczy”, na które przybyło 11 pa­
nów z bródką, (mat)

Podobnie wygląda to również zadowolić „dzieło” załogi
w Spółdzielni Pracy Stolarzy, 
która niewiele przejmuje się 
zadeklarowanymi zobowiąza­
niami.

Na podkreślenie zasługują 
piękne efekty czynów społecz­
nych na rzecz miasta i zakła­
dów pracy. Podjęto je na 
łączną sumę 888 tysięcy zł. Do 
końca minionego roku wartość 
wykonanych prac przekroczy­
ła milion zł. Na czoło wysuwa

Centrali Mięsnej, która zapom 
niała o zobowiązaniu wykona­
nia solidnego opłotowania swo 
jego terenu, a widocznej od stro 
ny ulicy bramy wjazdowej — 
zamiast farbą, pomalowano 
byle jak, wapnem.

F. B.

N i ewy korzy stanę 
źródła u Kórniku

W trosce o poprawą zaopatrzenia
NT ierzadko w Trzciance syszy się narzekanie na brak 
1 3 sklepów spożywczych na przedmieściach, złego wystro­

ju sklepów, małej liczby sklepów samoobsługowych, zbyt 
częstych remanentów, brak towarów atrakcyjnych itp.
GS, który w Trzciance pro­

wadzi sześć sklepów i dwa kio 
ski, chce zmniejszyć częstotli­
wość remanentów z czterech 
do dwóch rocznie, wybudować 
duży, nowoczesny, wszechstron 
nie wyposażony dom towaro­
wy. Dodajmy, że niedawno GS 
uruchomił w Trzciance nowy 
sklep meblowy, cieszący się po 
wodzeniem nie tylko u miesz­
kańców wsi.

Jednakże najwięcej do powie 
dzenia będzie miała PSS, która 
w ostatnich latach sporo już 
dokonała w dziedzinie specja­
lizacji sklepów, rozwoju sieci 
punktów handlowych oraz w 
poprawie zaopatrzenia. Np. 
dzięki porozumieniu z mleczar 
nią mieszkańcy Trzcianki są 
codziennie zaopatrywani w 
świeży nabiał. Drób, po który 
zaopatrzeniowcy PSS jeździli 
do Obornik i nie zawsze z do­
brym skutkiem, teraz dostar­
cza miejscowy zakład jajczar- 
ski.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— interna, chirurgia, okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul. Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne, tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
— telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: chirurgicz­
ne — całą dobę; pediatryczne 
i internistyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
— (czynna cała dobę). Główna 83 
1 Starołęcka 79. (dyżur nocny).

Lekarz weterynarii: Miejska 
Lecznica dla Zwierząt, ul Grun­
waldzka 248, teL 627-414. od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

ny”; 10.30 Konc. rozrywk.; 11 Dla
kl. VIII „Atomowe włóczęgi”;
11.30 Gershwin: Amerykanin w 
Paryżu; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 Muz. ludowa narodów ra­
dzieckich; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. I i II. Z pio­
senką jest nam wesoło”; 13.40 
Swojskie melodie; 14 Public, mię-

rewanżową rundę”; 18.25 Aud. z 
ob. 25-Iecia PPR; 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”; 19.05 — 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Konc. sym­
foniczny; 21.43 Mel. tan.; 22.05 „Dis 
neyland” — słuch.; 22.45 Muzyka; 
23.35 Mel. na dobranoc;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,

dzynarodowa; 15.05 Dla
średnich 
storii”; 16 
ścią”; 18 ,

Dwa kwadranse
szkół 

hi-

7.30, 8.30, 10, 
23.50.

12.06, 16, 19,
6.30,

21.13,

Ilmara” — film z serii — „Cienie 
starego zamku”; 17.45 — Wszech­
nica TV — z cyklu — „Za kierow­
nicą”; 18.20 — Wielokropek; 18.40 
— „Czwarta zmiana”; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20 — Koncert 
Symfon. Państw. Ork. Symfon. 
Związku Radzieckiego. Dyryguje

Do ambitniejszych zamierzeń 
PSS zaliczyć trzeba poszerze­
nie wyboru wyrobów garma- 
żer”jnych, przejście na wielo- 
zmianowość sklepów, dołożenie 
starań o piękniejszy wystrój 
wnętrz sklepów, utworzenie 
sklepu odzieżowego, budowę 
pawilonu spożywczego. Na pe­
ryferiach, zwiększenie liczby 
stanowisk kasowych (chodzi tu 
o likwidację ogonków przed 
kasą w sklepach samoobsługo­
wych itp.).

Ażeby uniknąć nieporozu­
mień między klientami a insty 
tucjami handlowymi wydaje 
się rzeczą celową organizowa­
nie częstszych spotkań pracow 
ników Wydziału Handlu Prezy 
dium PRN, instytucji handlo­
wych ze społeczeństwem, oży­
wienie działalności komitetów 
sklepowych z PSS itp. Wiele 
niejasnych spraw można wy­
jaśnić tą drogą, nie mówiąc 
już o tym, że postulaty klien­
tów dotyczące usprawnienia 
działalności handlu powinny 
znaleźć zrozumienie i poparcie 
właściwych czynników, (jn)

KHEffiEIKEEa
Swietłanow (Moskwa);
minut recenzji”: 
TV Katowice —

21.25
21.15 — „10 
— Teatr

„Popołudnie z młodo- 
,Rytmy młodych”; 18.45

Kurs j. rosyjskiego; 19.10 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny; 20.33 
Rewia piosenek; 21.03 „To i owo”; 
22.03 Polski jazz; 22.20 Wiersze St. 
Piętaka; 22.40 Recital fortep. z na­
grań Salomona; 0.10 Program noc­
ny z Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM
MHz; 
usługi 
Charlie

18.05
III, UKF 

UU-KF? —
ultrakrótkofalowe;

Christian

69,74 
czyli
18.45

gitarzy-

.Pierwsze kroki”
— dramat Leona Pasternaka; 22.35 
— Dziennik;

RADIO

PIĄTEK. PROFRAM I: FALA 
1322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18). 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 „Dr 
Żabiński przed mikrofonem”; 9 
Dla kl. VI „Stefek” słuch.; 9.40 
Dla przedszkoli. „Zabawy ryt­
miczne”; 10 Kalejdoskop kultural-

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 66,62 MHz. 8.15 Kurs j. franc.; 
8.35 „Pod rozwagę opinii publicz-

8.55 Zesp. rozryw. 9.40 Z
życia ZSRR; 10.05 Polskie mel. lu­
dowe: 10.50 ..Brudne śniegi” pow.;
11.10 „Łódzki fenomen”; 11.25 Mu­
zyka rozrywk.; 12.30 Kultura pilnie 
poszukiwana; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 14.30 „List ze Sla«ka”;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Pol­
ska muz. operowa; 15.30 Dla dzie­
ci „Drugie śniadanie” opow.; 16.05 
Felieton Red. Spoi.; 17.25 Muzyka;
17.50 Aud. sport, pt. „Liczymy na

sta; 19.10 Mój magnetofon; 19.30 — 
„Trędowata”; 19.40 Nagrania Stu­
dia UKF; 20 „Zielone szklanki” — 
słuch.; 20.36 Piosenki z dedykacją;
20.56 Kontrasty muzyczne; 21.20 — 
Przekrój przez „Przekrój”; 21.35 — 
Piosenki ze scenki; 21.50 Opera 
P. Czajkowskiego „Eugeniusz O- 
niegin”; 22.07 Śpiewa M. Faith- 
full; 22.15 Dotti — koń — rep; 2^.30 
Ballada, ballada; 22.55 Miniatury po 
etyckie — J. Byron „Don Juan”;
23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Liii Ivonowa.

SOBOTA: 10.55—11.25 — Biolo­
gia dla kl. VII — „Mięczaki”; 11.55 
—12.25 — Geografia dla kl. VI — 
„Wyżyna Kielecko - Sandomier-

Przykład godny 
naśladowania

ska”; 12.25—13.46 .Kobieta z
przeciwka”— film fab. prod. ang.;
16.15 — Program Tygodnia; 16.35

Dia nauczycieli
niejsze’ 
czyn”;

— z cyklu —
,Co najważ- 
„Motywy, a

16.55 — Wiadomości; 17 —
Dla młodych widzów — „Jak cię 
widzą, tak cię piszą”; 17.45 — „U
źródłe 
„Świat, 
18.10 —

Nilu” — film z serii — 
który nie może zginąć”;
,Po szóstej'

Młodzieżowy; 18.50
• TV Klub 
.Warszawa,

PIĄTEK: 12—‘12.20 — Dla kl. IV 
— Na Lubelszczyźnie; 12.45—13.15 
— Zajęcia techniczne dla kl. VIII 
— „Elektryczne mechanizmy do­
mowe”; 16.55 — Wiadomości; 17 
— „Miś z okienka”; 17.15 — Dla 
młodych widzów — „Zmartwienie

ja i ty”; 19.20 — Dobranoc i Mo­
nitor; 20 — „Państwo Herbin ja­
dą na urlop” — film z serii „Błę­
kitny express”; 20.25 — Dziennik; 
20.45 — Wiadom. sport.; 21 — 17-ty 
Festiwal piosenki w San Remo; 
21.50 — „Kobieta z przeciwka”;

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

W „Głosie Wielkopolskim" 
ukazała się notatka o Zbudo­
waniu Domu Nauczyciela Ren 
cisty w Krotoszynie. Należy 
przyklasnąć tej inicjatywie. 
Także nasz powiat gostyński 
bardzo potrzebuje takiego do­
mu, gdyż nauczyciele emeryci 
mieszkający po wsiach nie 
mają mieszkań, gdy chcą zwoi 
nić mieszkanie służbowe prze­
chodząc na emeryturę. I u nas 
u) Gostyniu powinien taki dom 
w^et stanąć z funduszów 
S^BS, a naśladowców p. Jana 
Pałczyńskiego z Krotoszyna za 
pewne i u nas nie braknie.

ADAM KIC
Poniec

Miasteczko Kórnik ma kilka 
samoczynnie bijących źródeł, 
które oddają skromnie licząc 
do 100 000 litrów wody na go­
dziną. Z powodzeniem wystar­
czyłoby to na zaopatrzenie pię 
ciokrotnie większego miasta 
niż Kórnik. Istnieje już co 
prawda kilka podłączeń, a o- 
statnio doprowadzono 340-me-^ 
trowy rurociąg do przedszkola. 
Wykopy ziemne wykonano czy 
nem społecznym wartości 
35 000 zł. Mimo to nadal 95 
proc, wody spływa bezuźytecz 
nie do jeziora. Jest to niepo- 
wetowana strata wobec dot­
kliwego braku wody w porze 
letniej.

Skąd ten paradoks? Brak td 
Kórniku osoby rzutnej, kon­
sekwentnej, która by umiała 
pobudzić społeczeństwo do czy 
nu dla wspólnego dobra. Ojco^ 
wie miasta nie dostrzegają 
wspaniałych możliwości, które 
stwarzają naturalne źródła 
wodnych zasobów. Przy do­
brze zorganizozoanej pracy i 
społecznej postawie ludności, 
wystarczy cztery lub pięć lat 
na doprowadzenie wody do 
każdego mieszkania. Czas po­
łożyć kres marnotrawstwu wó 
dy. (sn)

00030^013000
Jerzy P. Parkowo — Bardzo nam 

przykro, ale redakąja nasza nie 
może za Ciebie odrabiać lekcji. 
O nazwiska musisz postarać się 
sam. (210)

Katarzyna z Poznańskiego —- 
Technikum Odzieżowe dla Pracu­
jących mieści się w Poznaniu przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 17 i w 
lesznie przy ul. Kurpińskiego 2.

(217)

Marian Kubala Wronki — W 
sprawie przeniesienia do pod­
oficerskiej szkoły zawodowej ra­
dzimy zasięgnąć informacji w po­
wiatowych sztabach wojskowych 
łub wojskowych komendach rejo­
nowych. (207)

Mosiński, Gniezno — List otrzy­
maliśmy. Wykorzystamy go przy 
omawianiu spraw wozaków i dzia 
łalności spółdzielni. (183)

St. Ławniczak, pow. Słupca -* 
Radzimy zgłosić się do Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację w Słupcy. Tam otrzyma 
Pan dokładne wyjaśnienie. (227)

Gabriela P., z Jerka — W ciągu 
półrocza nie można przenosić się 
z jednej szkoły do drugiej. Bliż­
szych informacji udzieli Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego, w Poznaniu Al. Stalin- 
gradzka 18. (232)
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